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Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe 


Jiu Zcydler | Da 


Sp. z ogr. odp. 


Oddział w Łodzi 
CENTR. ALA ¥ Lublinie, Szopena 3, 


zostaje przeniesione w lutym b. r. do nieru- 
chomości, stanowiącej wspólną własność przy 


ul. Piotrkowskiej 17, 


front, l-sze piętro. Telefon 2-71. 


| BANK ZIEMI POLSKIEJ 


w Lublinie 
== Oddział w Łodzi === 


zostaje przeniesiony w lutym b. r. do nieru- 
chomości, stanowiącej wspólną własność, przy 


ul. Piotrkowskiej 17, 


front, I-sze piętro. Telefon 2-71. 


Instytucja nasza załatwia wszelkie tran- 
zakcje bankowe, finansuje różne przedsiębior- 
stwa, przyjmuje wkłady na dogodnych warun- 
kach, oraz zlecenia na 


Oddziały własne w Busku, Cheimie,. 
Kowiu, Krasnymstawie, Kazimie= 
rzy-Wielkiej, Łucku, Opocznie, Pu" 
ławach, Pinczowie, Równem, San= 
domierzu, Warszawie, Włodzimie= 
rzu Wołyńskim i Zamościu, jak rów- 
nież i na inne miejscowości w kraju i zagranicą. 


Załatwia wszelkie operacje 
handlowe, wchodzące w zakres 
naszej specjalności. 


Posiada własne Magazyny przy ul. Kilińskiego 13.. 


1090—10 


Zarząd 
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EE Em, 


BB hah E 


la Pas ZEŃ FAB e rD CBR 


Banku 


ma zaszczyt zawiadomić p.p. akcjonarjuszów, że na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 24 lipca 1920 roku i z zezwolenia Ministerstwa Skarbu 
i Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 30 listopada 1920 roku za Nr. 70661120 


kanita? akryjny podwyższony zostaje o marck polskich 21000401 


= droga wypuszczenia nowych 50.000 akcji V emisji po marek polskich 540 imiennej wartości każda = 


na następujących warunkach; 


1. Każda akcja emisji poprzednich daje prawo do nabycia w terminie do dnia 19 lutego 1921 r. jednej nowej akcji V emisji. 

2. Cena emisyjna nowych akcji wynosi marek polskich 750 za sztukę. Z kwoty tej przypada marek polskich 540 na kapitał zakładowy, reszta zaś po potrą” 
eeniu kosztów emisji i stempla ną kapitał zasobowy. 

8. Nowe akcje V emisji będą uczestniczyć w zyskach Banku, począwszy od 1 stycznia 1921 r. i od tej daty zrównane zostają pod względem praw z akcjami 
dawniejszych emisji, 

4. Akcjonarjusze, pragnący skorzystać z przysługującego im prawą nabycia nowych akcji. winni najpóźniej dnia 19 lutego 1921 r. przedstawić swoje akcje 
akcje do ostemplowania w instytucji Centralnej w Łodzi, ul, Piotrkowska 74, lub Oddziale Warszawskim w Warszawie, ul, Wierzbowa 8, i jednocześnie wpłacić pełną 
sumę marek polskich 750 na każdą akcję nowej emisji. Po upływie tego terminu akcjonarjusze tracą prawo do nabycia nowych akćji po ich wydrukowaniu. 
| 5. Na niszczone wpłaty wydawane będą świadectwa tymczasowe, które będą zamienione na akcje po ich wydrukowaniu. 

6, W razie nierozebrania nowych akcji przez dawnych akcjonarjuszów, na pozostałą ich część otwarte bada zapisy publiczne. 1529—3 


Spółka Akcyjna Samochodów 


|„Polski Fiat” 


w Warszawie, ul. S-to Krzyska Nt 28 
| ma zaszczyt zawiadomić, że w celu ułatwienia poro- 


zumienia się z Sz. Klijentelą wydelegowała do Łodzi 
p. Zygmunta Nowickiego, który pozostanie dnia 


11 b. m. 


Adres; Grand-Hotel Nr. 346 od 8-ej do 


6-ej po poł. 
Transporty samochodów turystycznych, eiężaro- 
wych, traktorów rolnych i pługów znajdują się w dro- 


dze do Warszawy. 


766—1 


Dokoła rokowań w Rydze. 


Odroczenie podróży ministra 


skarbu Steczkowskiego do Rygi na 


dzień 19 lutego nastąpiło zarówno ze względn na stan zdrowia mi- 


nistra, jak i z uwagi na to, że pan minister skarbu 


czyć się osobiście z Naczelnikiem 


praynął zoba- 
Państwa i otrzymać informacje 


polityczne i finansowe o przebiegn narad z francuskimi ministrami. 


RYGA, 10 lutego. (Fast-Fxpress). Dziennik „Siewodnia* 
otrzymał wiadomości. że w sprawie podziału złota rosyj- 
skiego nastąpiło porozumienie, na mocy którego Pelska 
otrzymać ma 30.700.400 rubli w złocie. 

Po rozstrzygnięciu tej sprawy dalsze pertraktacje odby- 
wać się mają w przyśpieszonem tempie. Wobec tego podi= 
pisanie traktatu nastąpić może jeszcze w cią” 


gu bieżącego miesiąca. 


Stosunki polsko- rosyjskie. 


(Tel. od nasz. war. koresp.). 

Dzisiaj wyjeżdża do Barano- 
włoz na linją demarkacyjną spec- 
jalna komisja dla zbadania sytua- 
oji w związku ze spodziewanym 
przejazdem jeńców i uchodźców z 
Rosji. Na czele tej komisji stoi 
podsekretarz stanu Dąbrowski. — 
Do komisji należą: naczelnik ko- 
misji do wałki z epidemją prof. 
Godlewski, szef wydziału sanitar- 
uego M. S5. W, i przedstawiciele 
urzędu emigracyjnego. 


Prasa żargonowa w War- 
szawie donosi, że jakoby od 
10 lutego w Grodnie mają być 
wydawane przepustki dla o 
bywateli polskich, którzy chcą 
odwiedzić swoich krewnych 
w Rosji sowieckiej. 


Horoskopy plobistytowe, 

BYTOM, 9 lutego (Pat.) Oka 
zuje się ża kolportowana przez 
binro Wolfa wiadomość o 200000 
emigrantów jest wymysłem. Spraw- 
dza sią natomiast to, o czem do- 
niosły wczorajsze pisma polskie, 
że liczba emigrantów wynosi 
okrągła 400.000 ludzi. 


BYTOM, 10 lutego (East-Expr.). 
Gliwicka  „Volksstimme* podaje 
liczbę osób, uprawnionych do gło- 
sowania na 1'/, miljona, z czego 
900,000 wypada na listę A, 200 ty- 
sięcy na listę B i 50 tysięcy na 
listę C. 

Dziennik ten twierdzi, nie opie- 
rając się jednąk na żadnych pozy- 
tywnych danych, że znaczna część 
głosów list Bi C oddana będzie 
na rzęcz niemców. 

Dołączając do tego połowę licz- 
by głosów z listy A dziennik ten 
oświadcza, że pomyślny wynik ple- 
biscytu na Górnym Sląsku na rzecz 
Niemiec nie ulega wątpliwości. 


Granice na Sląska Cieszyńskim. 


PRAGA, 10 lutego, (Pat.) „Na- 
rodni Listy* donoszą z Paryża, że 
raia ambasadorów na posiedzeniu 
w dniu 7 lutego ustaliła defini 
tywnie granicę na obszarze Sląs- 
ka Cieszyńskiego, odrzucając za- 
równo czesko-słowackie jak i pol- 
skia wnioski, przedłożone przez 
powołanych do tego zastępeów 


międzynarodowej komisji delimi- 
tacyjnej i rozkazała komisji deli- 


mitacyjnej aby przy ostatecznem | Wyj 


wytykania granie na Sląska Cie- 
szyńskim zastosowała zasadę Naj- 
wyższej rady koalicyjnej, wyra- 
Żone w decyzji. w Spaa w dnin 28 
lipca 1920 r. Dziś odbędzie sią w 
Opawie posiedzenie komisji grj- 
nicznej, na której będą sankcjo 
nowane ostatecznie definitywaue 
granice Sląska Cieszyúsk%go, 


MORAWSKA OSTRAWA, 10 lu- 
tego. (Pat), — „Morawski Slezki 
Dziennik* omawiając wiadomości 
paryskie o potwierdzeniu przez 
Radę ambasadorów roztrzygnię- 
cia granicy Sląska Cieszyńskiego 
stwierdza, że opinja publiczna w 
Czechach przyjmie wiadomość le 
z rozwagą i spokojem, albowiem 
Czechy nie łudziły się co do ewen- 
tualnej zmiany grabie Sląska Cie- 
szyńskiego, natomiast po stronie 
polskiej będzie dużo rozczarowa 
nie. 


W. Mińszczyźnie. 


Delegacja ludności mińszczyzny 
zgłosiła się wczoraj do Sejmu, De- 
legaci przedstawili okropny stan 
gospodarczy i polityczny swych po- 
wiatów i skarżyli się. że bolszewi: 
cy wywożą masowo lūdność, a 
zwłaszcza młodzież, w głąb Rosji, 
kolonizując kraj osadnikami łotew- 
skimi a nawet fińskimi.  (E.-E.) 


Kronika polityk: polskiej 


— W kuluarach Sej- 
mu rozeszła się wczo» 
raj pogłoska, że wohec 
stanowiska N. P. R. i 
„Wyzwolenia“, uwydat-= 
ni jacego się w agitacji 
politycznej na prowin= 
cji,możliwym jest wy” 
buch przesilenia gabki 
netowego. (B-E). 


— „Przegląd Wieczozny* 
dowiaduje się, że ministrowje 
Sapieha i Sosnkowski pozo- 
staną jeszcze tydzień w Pa- 
ryżu, celem zakończenia pe- 
wnych prac politycznych za- 
początkowanych w czasie po- 
bytu Naczelnika Państwa w 
Paryżu. (E.-E.). 

— W Gdańsku zaczęło wycho- 
dzić nowe pismo polskie p. t. „Ro- 
botnik Gdański". 


— Centralny komitet wykonaw= 
czy P, P, S wydelegował człon- 


Piątek 11 lutego 1921 r. 


ków: Czapińskiego, Diamarda i Nie- 
działkowskiego do Wiednia na kon- 
ferencję tych partji socjalistycznych, 
które wystąpiły z drugiej, a nie 
przystąpiły do trzeciej międzyna- 
rodówki. 


— Konsystorz ewangielicki w 
Poznaniu nadesłał do Sejmu pro- 
test przeciwko art. 117 i 118 kon- 
stytucji, zapewniającym Kościołowi 
katolickiemu stanowisko uprzywi- 
lejowane. (E.-E.). 


— Dzienniki wiedeńskie podają, 
że posłem austrjackim w Warsza- 
wie ma zostać bar. Auenwill. 

(East.-E.). 


W Aiańsko. 


GDANSK, 10 lutego, (PAT) — 
Prasa tntejsza wystąpiła w obro- 
nie emerytów obywateli Rzeszy 
niemieckiej którzy w porozumie- 
niu z emerytami mieszkającymi w 
Rzeszy niemieckiej co do wyna 
grodzenia byli pokrzywdzeni. — 
Emeryci grozili  opusżczeniem 
Gdańska. z którego to powodu 
prasa podniosła alarm, że grozi 
to niebezpieczeństwem niemiec- 
kiemu charakterowi miasta, Obec- 
nie donoszą dzienniki, że rząd 
niemiecki zdecydował się popra- 
wić los emerytów niemieckich w 
Gdańsku, 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia sejmowe. 


(Tel. od nasz. spraw. sejm.). 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
trwała w dalszym ciągu dyskusja nad 
deklaracją prezydeata ministrów Wito- 
sa. Wypowiedziały się wczoraj kluby: 
P. S. L. (Dąbski), Z. L. N. (Głąbiński) 
ip. Stapiński. Najciekawszym momen- 
tem posiedzenia była polemika pomię- 
dzy mówcą narodowej demokracji a by- 
tym wiceprezy dentem Daszyńskim. Z po- 
lemiki tej przedstawiciel związki ludo- 
wo-narodowego wyszedł zupełnie zgnę- 
biony, pomimo, że zabierał głos aż dwa 


razy. 
= St. Gr. 


przebieg posiedzenia. 


Przystąpiono do dyskusji nad expo- 
se pana prezydenta ministrów. 

Pierwszy przemawiał p. Dębski (P. 
S. L.) stronnictwo mówcy tylko w po- 
czuciu głębokiej odpowiedzialności zde- 
cydowało się pozostawać w rządzie po 
jściu z gabinetu przedstawicieli 2-ch 
wielkich klubów. Rząd obecny nie jest 
już rządem większości ale rządem ko- 
nieczności państwowej. Mówca stwier- 
dza, że expose zawierało nietylko jasno 
określony program ale przedstawiało 
również środki wykonania tego progra- 
mu. Mówca z uznaniem podkreśla dą- 
żenia rządu do ostatecznego zawarcia 
pokoju, oraz zapowiedzi podniesienia 
rolnictwa. W sprawie polityki zagrani- 
cznej rząd obecny należycie spełnia swo- 
je zadanie. P. S. L. będzie dbało na- 
dal o utrwalenie zaufania mas do wła- 
snego rządu, 

P. Głąbiński oświadcza, że w osta- 
tnich dniach zaszły 2 wig» o wiel- 
kiej doniosłości dla Polski. Zacieśnie- 
nie węzłów przyjaznych z Francją i u- 
chwalenie w tej [zbie w drugiem czyta- 
niu konstytucji. Co się tyczy rządu o- 
becnego ten od samego początku rze- 
czywiście nie był koalicyjny. Nie opie- 
rał się na rzeczywistym porozumienit 
stronnictw i na pewnym programie. Czę- 
stokroć projekty rządu były zwalczane 
przez najbliższe mu stronnictwa, Pomi- 
mo to pozostaliśmy w rządzie aby przy- 
najmniej nazewnątrz uratować pozory, 
że Polska w chwili niebezpieczeństwa 
potrafi naprawdę się zjednoczyć. Prze- 


Wpływy Niemiec w Lidze narodów. 


PARYŻ 10 lutego (Tel. własny 
„Gł. Pol*). Trzecia sesja komisji 
międzynarodowej do spraw żeglugi 
na rzece Odrze została odroczona. 
Swiadczyć to ma o wpływie niem- 
ców w Lidze narodów, którzy nie 
chcą dopuścić do umiędzynarodo= 
wienia Odry przed rozstrzygnięciem 
plebiscytu na Górnym Slasku, 


Przed konferencją londyńską. 


NAUEN, 10 lutego. (Pat) Rząd 
niemiecki otrzymał piśmienne zapro- 
szenie rządu angielskiego na konfencję 
londyńską. Do Londynu udadzą stę z 
ramienia rządu ministor spraw zagra- 
nicznych dr. Simons i minister finan- 
sów Wirth ze sztabem rzeczoznawców 
i referentów. 


Pokojowa wojna niemierka. 


PARYŻ, 10 lutego, (PAT) — 
Cheradan,, który niedawno bawił 
w Europie środkowej w celach 
poznania stosunków zmienionych, 
ogłasza w „Matin artykuł, w 
którym powiada, że Niemcy pro- 
wadzą obecnie wojnę be armat iz 
karabinów, wykorzystują i pogłę- 
biają niepewności wynikające z 
trndnośc!i organizacyjnych i no- 
wepowstałych państw Czechosło- 
wacji i Jugosławji znać wyraźnie 
propagandę boiszewicką. Niemiec- 
cy przywódcy jak Ludendorf i 
Bauer agitują silnie wśród armji 
węgierskiej,  Cheqadan twierdzi 
uastępnie, źe jest rzeczą nieod- 
zowną pnakrzyżować propagandę 
niemieczę I tanową uniemożliwić. 


chodząc do kwestji udziału przedstawi- 
cieli związku ludowo-narodowego w rzą- 

ie mówca nawiązuje do spraw finan- 
sowych i polityki b. ministra skarbu Gra- 
bskiego oraz omawia cyfry i dane przy- 
toczone w expose prezydenta ministrów. 
Co się tyczy ducha jakim owiana jest 
administracja twierdzić należy, że wy- 
twarza się u nas typ biurokraty wzoro- 
wany na typach urzędników austryjac- 
RA! rosyjskich choć niestety bez ich 
zalet, 

W. dalszym ciągu omawia krytycz- 
nie działalność P. S. L, oraz odpowia- 
da na zarzuty p. Daszyńskiego. Wresz- 
cie zajmuje się wywodami p. Dąbskiego 
i stwierdza, że przy dobrej woli w nie- 
jednej sprawie możnaby się porozitmieć. 
Z. L. N. oczekuje od rządu przedewszy- 
stkiem czynu. Zachowa sobie stanowi- 
sko krytyczne i zupełnie wolną rękę. 

P. Stapiński (P. S. L. lewica) co 
do polityki zagranicznej chcę tylko o- 
świadczyć, że jesteśmy przeciwnikami 
wszelkiej orjentacji. Polska ma dość si- 
ły aby swe stosunki układać na podsta- 
wie zasady: kto z nami, z my. Ma- 
my zaufanie, że każdy rząd polski o tem 
nie zapomni. Co się tyczy polityki we- 
wnętrznej cieszyliśmy się z utworzenia 
rządu Witosa i Daszyńskiego głównie 
z tegu powodu aby okazać, że istotnie 
w nowej Polsce lud ma już możność 
osiągnięcia najwyższego stanowiska, Z 
chwilą jednak, kiedy po odparciu wro- 
ga zobaczyliśmy w jakim kierunku idzie 
nasza reakcja stronnictwa wrogiedo chlo- 
por oraz, że rząd ten nie znalazł w so- 

ie siły aby tdmu przeciwdziałać, uwa- 
żam, że rząd ten powinien ustąpić. 

Przemówienie p. Stapińskiego bylo 
ustawicznie przerywane przez różne o- 
krzyki i uwagi posłów, na które mówca 
replikował. Po tem przemówieniu dal- 
sze obrady nad expose prezydenta mi- 
nistrów odroczono. Przemawiali jesz- 
cze pp. Daszyński, Hausner i Głąbiński, 
prostując uczynione sobie wzajemnie za- 


= 
osiedzenie o godz. 8 m. 45 zam- 
knięto. 
| Następne posiedzenie jutro o godz. 
4 po pol 


L komisii sejmowych. 


Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
nisjj administracyjnej odroczono 
decyzję zniesienia ministerstwa kul- 
tury i sztuki aż do zasiągnięcia 
opinji ministerstwa oświecenia. 


Groźne stanowisko Bawarji, 


BERIN, 10 lutego. (Pat). W.B. 
K, donosi, że wczoraj w łonie 
rządu Rzeszy istniał zamiar wy- 
słania Simonsa do Monachjum, aby 
móc tam uzupełnić świadczenie 
bawarskiego prezydenta ministrów 
co do poważnej sytuacji, a to w 
tym celu, aby w ostatniej chwili 
wywarł wpływ na decyzję rządu 
bawarskiego. 
UO ZW ONET TROY O OOPS SZT OOOOTZ 


bolszewicy w obronie swych Idzi, 


BUDAPESZT, 10 lutego, (Pat.) Ro- 
kowania toczące sią w Rewln, w kwe- 
stji skazanych na śmierć węgierskich 
komisarzy ludowych zostały przerwane. 
Delegaci rządu węgierskiego odjechali 
do Berlina, aby tam oczekiwać decy- 
zji swego rządu Podobno Litwinow i 
Bela Kun żądają nietylko wydania 
komisarzy ludowych, ale wszystkich 
aresztowanych politycznych funkcjo- 
narjuszy rządu sowieckiego, a nawet 
wypuszczenia skazanych na długo- 
letnie więzienie. 


Stostnki holszowitko-rumońskię. 


PRESZBURG, 9 lutego. (Pat). Spra- 
wozdawca czeskiego biura pras. w Presz- 
burgu donosi o rozmowie swej z rtt- 
muńskim poslem Lascu, który zaprze- 
czył katogorycznie wszelkim pogłoskom 
o możliwości wojny Rosji z Rumunią. 
Poseł oświadczył, że pogłoski te sg ma- 
newrem znanych grup międzynarodo- 
wych kapitalistów, których celem jest 
podkopanie gospodarczego kredytu Rit- 
munji ijej polityczne zdyskredytowanie. 
Naprzód rozszerzano pogłoski, że Ru- 
munja przygotowuje ofensywę przeciw- 
ko Rosji, a kiedy te pogłoski okazały 

mieprawdziwe starała się grupa ta 


N 41 


wmówić w świat, że Rosja przygotowu* 
je ofenzywę przeciwko Rumunji. W koris 
cu poseł oświadczył, że właśnie Rosja 
przygotowuje się do nawiązania dobrych 
stosunków z Rumunją. 


Mgitacja bolszewicka we Franc. 


PARYŻ, 9 lutego. (Pat). Sekreta- 
rzowi ogólnemu związku pracy Lerimol= 
nes i generalnemu sekretarzowi „Hua 
manité” Dermaninowi udowodniono, że 
pobrali od Abramowicza 2 czeki po 
10,000 franków na rzecz propagandy 
bolszewickiej we Francji, wskutek cze- 
go oskarżeni są o zbrodnię przeciw bez- 
pieczeństwu państwa. 


Rumunja chce większego odszkodo- 


wania. 


BUDAPESZT, 10 lutego. (Pat). 
W. B. K. — Z Bukaresztu dono- 
szą, ze rząd rumuński zwrócił sią 
do rządu sprzymierzonych z notą, 
w której prosi o podwyższenie 
przyznanego Rumunji odszkodo* 
wania wojennego o pół miljarda, 


Podróż Bonegza. 


RZYM, 10 lutego. (Pat.) Minister 
Benesz złożył wizytę sekretarzowi sta- 
nu kardynałowi Gaspariemu i sekre- 
tarzom papieskim Pedechini i Teretti. 
Dzisial odjechał Benesz do Neapolu. 


Hgliste dementi. 


BUDAPESZT, 10 lutego. (Pat) W. 
B. K. donosi ze źródeł dobrze poinfor- 
mowanych, że wiadomości podane przez 
czeską „Tribunę*, jakoby rząd węgier- 
Ski rokował z rządem czeskim za po- 
średnictwem hr. Szapary co do osta- 
tecznego zrezygnowąnia ze Słowaczy- 
zny są nieprawdziwe. Hr. Szapary nie 
znajduja się wogóle na liście posłów 
węgierskich. 


Mary ma padkarzy w Caethach. 


PRAGA, 9 lutego. (Pat). Izba posel: 
ska przyjęła ustawę w sprawie karania 
paskarzy i lichwiarzy. Ustawa przewi- 


duje roboty przymusowe. 


Zmniejszenie ilości urzędników. 


Prezydent rady ministrów, Wi: 
tos, polecil wszystkim ministrom i 
kierownikom samodzielnych urzę: 
dów zbadać, czy liczba wyższych 
urzędników nie jest zbyt wysoka, 
i dążyć do jej zmniejszenia. 

(East-Expr.), 


Likwidacja strajku w warszta- 
tach kolejowych. 


Strajk robotników warsztato* 
wych w Warszawie ma się ku koń: 
cowi. Część robotników  przystą: 
piła do pracy już wczoraj. Poza: 
stałym dano ostateczny termin sta- 
wienia się do pracy jutro o godzi. 
nie 12-ej. 

Aresztowanych 6 iu robotników 
warsztatowych zwolniono z wię- 
zienia. EJ 


Z czarnej giełdy warszawskiej, 
(Tel. od nasz. warsz. kor.). 


Kursy walut zagranicznych na nieo- 
ficjalnej giełdzie warszawskiej od kilku 
dni prawie nie ulegają zmianie. Ostatnia 
notowano: X 

Dolary: 800, później 795. 

Marki niemieckie: 15.20, późn. 15,10. 
wreszcie 15.50. 

Franki: 57.75, 57.80, a wreszcie 57,— 

Funty szterl.: 5000, potem 2950, 

Korony stemplowane: 150. 

Ruble złote: 35,800, potem 55.000, 

Marki złote: 155. 

Franki złote: 135. 

Ruble srebrne: 208. 


główne wygrae il-ej. lotrji 
państwowej. 


Ciągnienie IV klasy. 1 dzień. 


Mk. 100,000 na M 57822. 

Mk. 50,000 na X: 55681. 

Mk. 20,000 na MN: 25808, 

Mk. 15,000 na Nz N* 8218, 19180, 3141214, 
66165. 

Mk, 10,000 na Ne N: 7102, 22441, 
51074, 61476, 68655. 

Mk. 8,000 na Mè NM 961, 7110, 10353 
11470, 15151, 15140, 28681, 25241, 17517* 
64477. 

Mk. 5,000 X N 4826, 4955, R659, 
9245, 10755, 20171, 17885, 57202, 45215, 
45905, 55284, 55757, 56479. 


=+ 


Dwaj ucztownicy. 


Wielkie dni paryskie, któremi ||iwaza j może tamtojsze powietrze 


maabsorhowana była eała prasa 
jolska i społeczeństwo w ciągu 
«statnieco tygodnia, zdziałały że 
jdwa fakty pierwszorzędnego zna- 
ezenia w naszej polityce zagra- 
micznej szły niespostrzeżenie. 
Pierwszym z nich jest wyjazd p. 
Paderewskiero do Ameryki ì zło- 
żenie przezeń godności reprezen- 
fanta Polski w Lidze narodów. 
(Po szerego kompromitacji na are- 
mie polityki wszechświatowej po 


sze do Szwajearji i więcej nie 
będzie sią paprać w polityce, do 
Attórej dołożył zdrowie i... majątek 
IA jednak niedługo przetrwał w 
„stanie spoczynku”. Polityka ma 
w sobie cos z narkotyku: kto raz 
ej zasmekuje, ten już na całe 
życie popada w okropny nałór. 
‘Człowiek taki bez nurtów wielkiej 
dyplomacji czuje się źle, choruje, 
ia wreszcie zamiera (politycznie), 
jak ryba bez wody. 

Pan Paderewski nie wytrzymał 
jdługo w swej samotnej willi. Nie 
wiadomo jak i kiedy, zjawił się 
mię arenie politycznej. Z początku 
interesowała się nim tylko„Rzecz- 
pospolita”, później nazwisko jego 
zaklimatyzowało się na łamach i 
innych dzienuików. Paderewski 
znów wypłynął.  Dzłałał, mówił, 
ściskał Waldemarasa w sposób 
iście teatralny, wreszcie wydał w 
Genewie ucztę, która swoją świet* 
nością, doborem potraw i prze- 
sadną okazałością zaimponowała 
światu, ale jednocześnie przyspo- 
rzyła wiele zmartwienia naszemu 
ministrowi skarbu, wobec wyso- 
kiego korsu franka szwajcarskiego. 
Świat, słysząc woląż o naszych 
trudnościach finansowych, po tym 
wybitnym przykładzie marnotra- 
wienia grosza publicznego, wcale 
niepochlebnego zdania 0 naszej 
gospodarce. To był jeden z ostai- 
nich aktów politycznej karjery p. 
Paderewskiego. Môže ziemia No- 
wego Świata hędzie dlań szezęś- 


nawróci go na drogą jego powo- 
łania 1 pohnie go w objęcia... 
fortepianu- 

Drogi fakt równie wielkiej do- 
niosłości politycznej — to opusz- 
czenie przez np. Szebeką swako 
stanowiska dyplomatycznego w 
Rerlinie, Tego zdarzenia nikt na- 
wet nie starał się wyświetlać i 
rozstrząsać. Odszedł, jak przyszedł 
—spokojnie, bez hałasu. Być może, 
że on sam nia wie, dlaczego go- 
stał odwołany. Ale to pewne, 2e 
również nie wiedział, w jakim celu 
do Berlina jechał. A, prawda! — 
zaszedł jeden wypadek, który 
przypomniał nam, %e mamy przed- 
stawiciela nad Szprawą. Pan Sze: 
beko dał się namówić swoim dru- 
bom z petersburskiego senatu i 
brał udział w biboe, jaką urządzili 
ci „mikołajewscy ludzie* aby osło- 
dzić sobie ciężki żywot emigran- 
tów. Teztę cechował nastrój ser- 
deczny, s% za serdeczny. Ale na- 
zajntrz przyszedł „katzenjamner*, 
Wieść o rozrywkach p. Szebeki 
doszła do Warszawy. Widocznie 
zwrócono mu uwagę na niesto- 
sowne przepędzanie ozasu. Zjawił 
sio szereg zaprzeczeń, sprostowań, 
jak zwykłe. Prasa jeszcze długo 
wałkowała tę historją. Pan Szebe- 
ko się poprawił i więcej już nie 
przebywał w nieodpowiednim to- 
warzystwie. Ale dymisja go nia 
minęła. 

Tak to w ciągu jednego tygod- 
nia dwuch przedstawicieli naszych 
za granicą musiało opuścić umi- 
łowane plącówki dyplomatyczne. 
Dla obydwóch stół restauracyjby 
był pierwszym etapem fch upadka. 
Jeden okazałością za stary chciał 
olśnić świat cały, drugi w atmo- 
sferze przyjaciół i uroczych nad- 
newskich wspomnień pragnął od- 
świerzyć ducha. [I aczkołwiak zu- 
pełnie różne pobudki wprowadziły 
ich do koła biesiadników—jednak 
dalsze konsekwencje były jedno 
i te same: Odwołanie Paderew= 
skiego z Genewy | Szebeki 
Berlina. 

Zginęli na posteranku. 


z 


Wśród zagadnień 
gospodarczych Gnrony. 


Od dwuch lat przeszło wlokły 
się żółwira krokiem zarówno ro- 
kowania międzysojnsznice, jak i £ 
Niemcami na temat odszkodowań 
wojennych, jakie zapłacić mają 
Niemcy, a gdy nareszcie na kon- 
forenoji paryskiej zapadła zrodna 
oo do tej kwestji uchwała, oka- 
zało się, że mimo długiego od- 
wiekania, decyzja powziąta była 
zbyt pośpiesznie, a Świadomość, 
że nie przynosi oną ostateczne: o 
rozwiązania problema reparacyj- 
nego, nasuwa się nietylko Niem- 
com, lecz także politykom aagiel- 
skim, belgijskim, francuskim i wło- 
„Skim. 

Wynikało to już z ogólnego 
ździwienia, jakie objawili ezłon- 
kowie konferencji, «dy francuski 
minister finansów, Doumer, przed- 
stawiwszy w dłdrim exposé fran- 
onską sytuację finansową, jako 
konklazję postawił żądanie, aże- 
by dług niemiecki został bez- 
wwłocznie ustałony i zapropono: 
wał some 200 miljardów marek w 
złocie. 

A wszakże jeszcze w przed- 
dzień uchwały — jak wynikło z 
rozmów w kulasrach Izby—wszy- 
scy zgodnie przyjęli ustaloną na 
konferencji w Bowieżne zasadę 
pięcioletnich spłat po 8 miljardy 
— względnie niszczenia w ciągu 
pięcia lat sumy 15 miljardów — 
poczem dopiero miało nastąpić 
ponowne zbaądnie ekonomicznych 
możliwości. Niemiec, celem ure- 
gulowania reszty spłat. Ponadto, 
we wszystkich poprzednich róko- 
waniach alianci stali niewzrusze:- 
nie przy warunku traktatu, który 
zezwalał na odsunięcie ustalenia 
ogólnej sumy dłoga do 1 maja 
1081 r. 

Że niespodziewany zwrot w ro 
kowaniasch nie natrafił na zbyt 
silny opór Lloyda Georgea'a, Ltó- 
ry pragnął pozostać przy posta- 


nowieniach konterencji w Bou- 
logne, i że przyszło do zgodnej 
nchwały w dachn propozycji mi- 


nistra Doumera, to uważają fran- 


cuzi za źwycięstwo Brianda, który 
nie zawahał stę w momencie kry- 
tycznym zagrozić swoją dymisją. 

Suma 226 miljarlów=tak bo- 
wiem sprecyzowany został osta- 
tecznie dług niemiecki — osrom- 
ny podatek od eksportu niemlec- 
kiego, oraz ustanowienie 42 let- 
niego terminu spłat, to warunki 
istotnie ciężkie i cała prasa nie- 
miecką bez różnicy odcieni poli- 
tycznych uderza w głośny lament 
i oświadcza kategorycznie, że po- 
dyktowane uchwałą paryską w4- 
runki są niemożliwe do przyjęcia 
i nie nadają się nawet jako poi- 
stawa do dalszych rokowań. 

Nie ulega wątpliwości, że tak 
długie, oczywiste uchylanie się 
niemców od wypełnienia zobowią- 
zań traktatu, 2e, nezciwe kombi- 
nacje finansistów i arogancja po 
lityków niemieckich, ostatnio zaś 
wysunięte z ich strony w zwiaz- 
ku z sprawą odszkodowania 24- 
danie przyznania Niemcom Gór 
nego Sląska, wywołały słuszue 0- 
burzenie sprzymierzonych i przy- 


czyniły się do zaostrzenia warun= 


ków; z drugiej jednak strony 
przyznać należy, że przy 087020- 
niu sprawy tak nawskroś matóc= 
jalmej, jak ustanowienie wysoko- 
ści odszkodowania, nie mową być 
decydujące względy ńbstrakoyjnej 
sprawiedliwości; podstawą usta- 
nowioń tego rodzaju musi być 
ścisły, na cyfrach ekonomicznych 
oparty rachanek, bez którego ee 
lowość wszelkich uchwał staje się 
problematyczną. 

Z tego puuktu widzenia, ani 
głoso tryamfu z tranenskiej stro- 
ny, ani krzyki oburzenia j obelgi 
zë strony Niemieo nio śą misro- 
iajne dla wytworzenia objekżyw= 
nego sądu, a na uwacą zasługdje 
chyba rzeczowa krytyka ekonomi- 
stów, którzy na podstawie rozwa- 
Żań natury gospodarczej dowo- 
dzą niemożliwości rozwiązania 
problemu odszkodowań w drodze 


Piątek 11 Intego 1921 r. 


przepisów, uchwala paryską po- 
dyrtowanych. , 

Problem odszkodowania rozpa- 
da sią na trzy kwestje: 1) Co 
Niamcy płacić winny; 2) Co pla- 
cié mogą? 13) w jaki sposób? 
Tylko na pierwszą s tych kwestji 
dała konferencja paryska odpo- 
wiadź: druga i trzecia zostały na 
razie — wedle oświadczenia 8a- 
mego ministra Donmera — zba- 
dane tylko pobieżnie i prowizo- 
rycznie — mimo jż wzajemna za- 
leżność tych trzech kwestji na- 
suwa sią z logiczną oczywisto- 
ścią. 

Lecz jug przy pobieżnem ich 
rozpatrywaniu stwierdziła konfe- 
rencja, że Niemcy, mając do za- 
płacenia dług, który przeliczony 
na marki papierowa wyniósłby 
tysiące miljardów, płacić muszą 
głównie towarami. T tu właśnie 
niektórzy ekonomiści widzą nie- 
bezpieczeństwo przedłużenia w 
nieskończoność międzynarodowego 
kryzrsu gospodarczego. 

Dziś jnż w Anglii, Francji, 
Belgji i innych krajsch labryki 
zawieszają lob ograniczają Swą 
wytwórczość, — Bezrobotni liczą 
sią już na milfony i nie wydaje 
się, jakoby przesilenie było przej- 
ściowej natury. Jest ono najsil- 
niejsze w Anglji, a zatem W tem 
państwie europejskiem, któťe naj 
mniej przez wojną ucierpiało. 


Przypuściwszy, że alianci umo- 
źliwią Niemcom produkowanie i 
dostarczanie im rocznie miljonów 
ton towaru tytułem spłaty długu, 
to nie może to wpłynąć korzyst- 
nie na zwiększenie produkcji fa 
brycznej w tych krajach. 1 dla- 
tego też ekonomiści francnscy 
żądają, by Niemcy nie dostarczały 
motowych fabrykatów, lecz węgla 
i chemikalji, Bez wz:lędu jednak 
na to, cokolwiek Niemcy będą 


aljantom dostarczały, pociągnie to 


za sobą wielkie ograniczenia ich 
własnej konaumcji, i stąd wynika 
nowa Stroną przesilenia. Przed 


wojną import surowców, rotowych 


towarów i środków Żywności prze- 
wyższał w Niemczech eksport, 
lecz dochody z floty handlowej i 
przedsiębiorstw zagranicznych wy- 
równywały różnicę, Handel im- 


portowy prowadziły Niemcy głów- 


nie z Anglją, Rosją, Ameryką. 
Francją i Włochami. — Podczas 
wojny kraje te produkowały pra- 
wia wyłącznie dla celów wojen- 
nych, obecnie gdy nastąpiło odno- 
wienie dawnej produkoji. brak 
niemleckiego konsumenta daja się 
dotkliwie odczawać, a równocze- 
śnie trwa też stnonacją w stosun- 
kach handlowych z Rosją, Polską 
j Czechosłowacją. Im wiąkszy 
dług spłacać będą Niemoy aljan- 
tom towarami, ten mniej będą 
sami mogli konsumować, tem 
mniej sprowadzać bedą od nich, a 
równocześhie załeją kraje te ta- 
nimi niemieckimi towarami, Tak 
więc obniżona konsumeja į nad- 
produkcja Niemiec, przyczynią sią 
do zaostrzenia kryzysu gospodar- 
czego w krajach ententy. Jest to 
błędne koło, z którego konferan- 
cja paryska nie znalazła wyjścia. 
Czy na mającej się wkrótce 
odbyć konferencji londyńskiej, na 
którą zaproszeni Są też przedsta- 
wiciele rządu nietnieckiego, uda 
się tym ostatnim uzyskać rewizje 
paryskich warunków, to przy o9- 
becnych nastrojach rzecz bardzo 
wątpliwa. W każdym razie pozo- 
staje Niemcom pociecha, że tabe- 
la konferencji paryskiej, przewi- 
dojąca na 42 Jata z góry bieg 
wypadków i dekretująca llo Niem- 
cy w r. 1968 płacić będą mogły, 
mieści w soble — wobce obecnej 
niepewności i chaotyczności świa- 
towych stosunków gospodarczych 
— wszelkie zadatki nieobliczonych 
i od pierwiastka woli niezawisłych 
zmian. 


Stan przemysłu 
niemieckiego. 


„Frankfurter Ztg.*, której infon- 
meje i sądy ekonomiozna cieszą 
się wielkim uznaniem w Niemczech, 
oziosiła ostatnio artykuł następują. 
cej treści: 

„Od pewnego czasu towarzystwa 
akcyjne udzieliły swym akojonarju- 
szom w postaci dywidendy | graty- 
fikacji sumy dość pokażne, Gdybyż 
te dywidendy były Gznaką pomyal- 


nego stanu przemysłu w Niemczech. 
że tak 


Ale wiadomo powszechnie, 
nie jest. 


W chwili obecnej, kiedy istnieje 
tak poważny przełom między moż- 
dywidendy 
tak wysokie mogą być placona tyl- 


nością zakupu z cenami, 


ko przez znaczne podniesienia cen 
| powiększenie wydatków ludzi nie 
zamożnych. Należy się zastanowić, 
cay państwo nie mogłoby przeciw- 
działać nadmiernym »zyskom towa- 
rzystw akcyjnych. Dlaczego nie usi- 
luje tego uczynić? Tataj zyski są 
widoczne wobec calego świata. Trze- 
baby tylko powiększyć liczbą pobor- 
ców i wprowadzić zmianę w ustawie 
o wypłatach, aby zapobiec oszustwom. 
Wobec potrzeb ekonomicznych 
i braku pieniędzy w kasach pań- 
stwowych, jest zupelnie niezrozu- 
miałe, że daje sią takie dywidendy 
kilku uprzywilejowanym, podczas gdy 
ogół ludzi ponosi takie ciążary*, 


„Frankfurter Ztę.* przytacza kil-. 


ka przykładów: „Zuckerfabrik Glan- 
zig“ 25 proc. dywidendy, po pod- 
wojenia swego kapitału i daniu 18 
proc. roku zeszłego; „Hochzlashiit 
tenwerke Ernst Witter A C* 40 pr. 
i jedną akcję gratis na każde dwie, 
czyli w sumie 90 proc. itd. Ostate- 
cznie dziennik ten dochodzi do na- 
stępujących wniosków: 

„Można obrócić sprawą jak się 
zechce, Kto w końcu zapłaci racha- 
nek, poniesie koszta dywidendy ? 
Spożywca,  Ministerjum finansów 
winno wydać o tem swój sąd. Ale 
jedna z dwojga: albo państwo bę- 
dzie zmuszone wydać miliony na 
zniżkę cen, ale minister gospodar- 
czy znaldzie jakąś wielką sumę, 
którą nie będzie zmuszony wyjąć 
z kieszeni nbogich. W tym wypadku 
Reichstag byłby w stanie zapobiec 
wciąż wzrastającemu deficytowi w 
kasach państwowych. Ze statystyki 
bilansów towarzystw akcyjnych wy- 
nika, że dla 420 firm dywidendy 
były następujące: 


0 — $ 

od Oda 6 proc. — 18 
ponad 5 do 10 proc. — 106 
+ 10 do 20 proc. — 177 

» 20 do 30 próc, — 86 

= 30 do 40 proc. — 16 

s 40 do 50 proc. —, 8 

z 50 do 100 proc. — 3 

w 100 proc, — 383 


Cyfry są w istocie bardzo wy- 
mowne, szczególnie, jeśli sią weżmie 
pod uwagę, ża często całkowite 
dochody nie sę zawarta w dywi- 
dendzie, i poważna ozęść docho- 
dów ukrywa się skrycie pod po- 
stacia skej! gratisowych, rezerw 
i amortyzacji. Niektóre » tych 
towarzystw niechcą ogłaszać ta- 
kich zysków, jak np. „Ammersdor- 
fer Papierfabrik“, której zarząd 
zapewnia, ża polwyższona dywi- 
ienda płacona  atcjonarjnszom, 
nie pochodzi z zysków realizowa- 
nych dzięki zwyżce een, ale je- 
dynie z dobrych obrotów jakie 
czyni przedsiąbioratwo i ze spra- 
wuości eksploatacji. Pozatem fir- 
ma zależna iest od związku nie- 
mieckich fabrykantów papieru, a 
ceny są ustalana przez ten związek. 


Po pierwsze fakt, że ceny są: 


ustalane przez jakiś związek, nia 
dowodzi jeszcza ich uniarkowania. 
Zdaje się być raczej przeciwnie. 
co potwierdzają liczne przykłady. 
W początku jesieni wielki dzien- 
nik ekonomiczny „Indnstria und 
Handelszeitung“ donosił, że zwią- 
zek wytwórców lodu podniósł 
swój cennik z 1919 roka o 180 do 
200 proc, i oświadczył, że cena 
ostateczna będzię nie ta jaka ist: 
niata w chwili obstaluniu, ale ta 
która obowiązywała w chwili do- 
starczenia towaru, i to działo się 
podówezas, gdy jedna z firm na- 
leżących do powyższego związku, 
zapewniała, że wystarczy zwyżka 
85 proc. ale nie odważyła sią te- 
go uczynić, bądąo sterorjzuwaną 
przez związek. 

W ten sposób, powimo że bez 
wątpliwości sprawność techniczna 
niektórych przedsięwzięć niemięc- 
kich jest Świetną, jest tym nić- 
mniej oczywiste, że olbrzymie zy- 
ski pochodzą w znacznej części 
ze zwyżki muiej lub więcej sztu- 
cznej ceu. Coprawds możnaby 
zapytać, jak w takich warunkach, 
przy tak wysokich cenach, prze- 
strzeganyoh z taką dysoypllną, 
Ntemog zdobywają ha fowo pó- 
mimo licznych przeszkód dawie 
placówki na rynku zagranicznym 
i eksportują w wielkich ilościach 
towary, głównie do Anglji. Ale 
to jës tylka uwaga na margine- 


sia. Chodzi nam narazie o wyka» 
zania zysków realizowanych prze% 
przemysł niemiecki. 

Oto en pisza w tym wzelędzie 
„Hannowerscher Anzeiger“: „Ka- 
pitat towarzystw akcyjnynh wnie= 
siony jaat fo ksiąg w markach w 
złocie tak fak przed wojną, pod- 
czas mdy dywidendy nie mogą 
bró kalknlowane i wypłacane inā- 
czej fak w markach papierowych. 

Dawnief robotnicy pobierali 
BG fasieów od godziny, teraz do 
staja razy więcej. A zatem to- 
warzystwo, które dawało 6 proo. 
zysku masi dać terar 36 marek, 
Ponieważ nana snrawoów i mates 
rjałów podmiosła się, trzeba tym- 
bardziej przeznaczyć wiecej na 
amortvzncję i na rezerwy. Trzeba 
zwrócić na to powszechną uwagę, 
i wykazać, że socjaliści wszelkich 
obozów powodnją sią wysoką dy- 
widendą żeby zmylić robotników 
i pobudzać ich do żądania pod= 
wyżki płacy i że wysokie dywi= 
dendy wywołują zagranicą mnia» 
manie, że Niemey opływają w 
dobrobycia i mogą zapłacić 
wszystko”. ` 

Ale w Niemczech nietyłko so- 
ejaliści oburznją sio na ten stan 
rzeczy, ala i spożywoy, którzy 
wszak -nie zawsze do nłch się za- 
liszają. T ont nie mogą przejść 
do porządku dzteniego przeczy 
tawszy, że naprz. akcjonarjusze 
„Rheinischo Stahlwerk Duisburg 
Meindarich* dostali w tym rokn 
20 proc. podczas gdy w zeszłym 
pobierali tylko 6 prog. Rada ad- 
ministracyjna otrzymuje w tym r. 
824000 marek zamiast dawnych 
72000. | 

W każdym razie istnieje jedem 
fakt, który pozwala ocenłć stam 


tystyka potrzebnej ilości kapita= 
łów, użytych w tym przemyśle. 
Oto są dane za 11 pierwszych 
miesięcy 1920 roku: styczeń 610 
miljonów; laty 807; marzec 820; 
kwiecień 1085; maj 1,018; czerwiec 
665; lipiec 606; sierpień BTS; 
wrzesień 840; październik 052 
listopad 1,474. To też są %%ozE- 
zgóły interesujące. 


Z za kulis paryskiego 
świata sądowniczego. 
Woźny pałacn sprawiedliwosci areszto- 


przemysłu niemieckiego — to stae ' 


wany za szereg W. 
Henryk Luncan, wożny w pałacu 
sprawiedliwości w Paryżu, 20 lat 
pelnił swą służbę bez zar bar- 
dzo usłużny, sprytny I ci zan- 


faniem wszystkich prawników sądu A- 
pelacyjnego, 

Pewnego razu do wyższego urzę- 
dnika prokturatorji Po jakaś bie- 
dna kobieta, zalana łzami, gn Fa 
syn jej został skazany przez try 
poprawczy i że obawia się bardzo, tj 
i sąd apelacyjny nie skazał go równ 
Zwracała się już o ratunek do „pana 
Henryka”, którego nazwiska zna, 
dała mu sporo pieniędzy, za co obiecał 


jej solennie, że wpłynie na doradców 


prawnych i adwokata generalnego. 

Prokuratorja wszczęła natychmiast 
śledztwo, wykryła masę e poj 
faktów, jednak nie pi Carora ić, kim 
był wpływowy „pan Henryk". 

z Zaaresztowańo nawet jakiegoś czło= 
wieka, którego wygląd odpowiadał rys 
sopisowi podanemu, nic jednak pawne- 
go wykryć nie zdolano. Dopiero w a- 
statnich dniach prawda wyszła na jaw. 

Jedna z ofiar „pana Henryka” sa- 
wezwana przed prokuratorję, dopomo- 
gła do wykrycia szalbierza. 

Opowiedziałą ona co następuje: 

„Syn mój za napad zbrojny został 
skazany, i właśnie Sprawa jego miała 

rzejść przez sąd apelacyjny. Zdawa« 

o mi się, że dostanę pomieszania zmy« 
słów na samą myśl, że sąd apelacyjny 
może orzeczenie potwierdzić. Przy- 
szłam do więzienia Wraz z córką moją, 
aby uściskać jeszcze raz Syta, sdy ja- 
kaś pani, widząc moją rozpRcz, Z liży- 
ła się dn miie P 

— Nach pani nie rozpacza i zwřó- 
ci stę do „pana Henryką” w biurach 
sądowych. ystarczy powiedzieć jego 
imię: wszyscy go tam znają. Usłucha- 
tam i udałyśmy się z córką do niego, 

rzyjąt nas w gabinecie prezydenta io- 

Pieca sprawę załatwić. Zażądał pig- 
nigdzy dla w szych- urzędników. Dar 
łam mu 280 franków, 

— A dla generninego/ obrońcy? == 
zapytal. 

— Dałam mu tedy znów 200 fran- 
ków dla głównego obrońcy. 

— Kiedy usłyszalam na rozprawie, 
że urzędnik ten powiedział :—„Domagam 
się spanie kary”. 

— Ža mało dostał! jękuęłam. Usły- 
szaro to koło mnie i wytłomaczono, że 
stałatn się ofiarą oszusta i namówiona 
mnie do napfsania listu oskarżającego, 
z powodu którego właśnie tu mnie za- 
wezwano”. , 

Henryk Luncan przyjąl z arogancją 
sędziego sledczego i zaparł się szanta: 
żu. Dopiero skonfrontowany z matką i 
córką, przyznał się i wyśpiewał wszyste 
ko, naieziono u nieda w mieszkaniu 
podczas rewizji 27,000 franków, z któ- 
rych wytlomaczyć się nie umiał, 


Z kraju. 


Smiertelna walka w pociągu. 

Dnia 36 ub. m, w pociągu, zdąża- 
jącym z Tarnowa do Krakowa, miał 
miejsce wstrząsający nerwami wypa- 
dek, który omal nie pociągnął za sobą 
utraty życia ludzkiego. Oto za stacją, 
kolejową Podlężem żandarm kontrolnyi 
Stanisław Sikora, dokonywał kontrol 
dokumentów wojskowych. Gdy jeden 
m podejrzanych osobników, jadących 
tymże pociągiem wzbraniał się okaza- 
nia dokumentów, — żandarm usiłował 
go  zaarosztować. Wtem dezerter. 
chwyciwszy błyskawicznym ruchom 
żandarma — wyrzucił go przez otwarte 
okno. Strasznie pokaleczonego Sikorę 
przewieziono do Krakowa, do szpitala 
Św. Pazarza. Dezerter jest poszuki- 
wany. 


Pożar w salinach wielickich. 


Onegdaj rano zaalarmowano kra- 
kowską straż pożarną, że palą się 
maliny wielickie. Równocześnie za- 
źądano z dworca krakowskiego po- 
ciągu ratowniczego. W krótkiej 
chwili zestawiono pociąg, który na- 
tychmiast odszedł do Wieliczki. 
Straż krakowska zajęta była gasze- 
niem pożaru w rzeźni miejskiej, tak 
że dopiero o godzinie 1.40 po poł. 
udałą się samochodami do salin 
wielickich, przyczem przestrzeń z Kra- 
| kowa przebywa w 20 minntach. 
Tymczasem, jak sią okazało, pożar 
powstał wskutek krótkiego spięcia, 
przyczem zapaliły się wiązadła drew- 
niane w młynie solnym, znajdującym 
się nad jednym z szybów kopalni, 
Grozą położenia powiększyła jeszcze 
ta okoliczność, że zachodziła możli- 
wość przeniesienia -się onia do 
szybów, Akcją ratowniczą, w której 
wzięły ndział straż sanitarna, miej- 
ska z Wieliczki i ochotnieza, rozpo- 
częto natychmiast W chwili, gdy 
przybyła straż krakowska, ogień był 
już zlokalizowany. Szkoda jest dość 
znaczna, 


UE OIEN ETZ OO "O SET O IA 
TEATR MIEJSKI (Aziela 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza, 
Piątek, 11.11. Przedstaw. zakup. 
rzez Samopomoc Gimn. Państw. im, 
Kopernika na rzecz Górnego Sląska 

„Księga Hjoba'', kom. w 3 aktach 
B. Winawera. 


| Warszawa, 


Z uniwersytetu. 


Uniwersytet warszawski zapo- 
wiada przeprowadzenie statystyki 
dopiero na marzec. Dziś jednak 
wiadomo, że zgórą 1500 nowych 
słuchaczów zostało imatrykułowa- 
nych,że dawni słuchacze, których 
było parę tysięcy, tłumnie wrócili 
do uczełni, że wreszcie niebawem 
spodziewana jest nowa, potężna 
liczebnie, falanga medyków, którzy 
w najbliższej przyszłości uwolnieni 
żostaną z wojska. 


| Gorzelnia w szpitalu Dzieciątka 
| Jezus. 


| Na skutek otrzymanego anonimo- 
wego doniesienia policja XI komisatja- 
tu w sile 60 ludzi z komisarzem p. Fü- 
ksem na czeie otoczyła przedwczoraj 
w poludnie szpital Dzieciątka Jezus od 
ul. Zelaznej, Nowogrodzkiej i Chałubiń- 
skiego i dokonała szczegółowej rewizji. 
ewizja w szpitalu dała wynik nie- 
oczekiwany: oto w podziemiach kliniki 
z wykryto potajemną gorzel- 
nię. czasie gdy policja wyważała 
drzwi do gorzelni drągiem, znajdujący 
się tam przy pracy dwaj gorzelani ra- 
towali się ucieczką przez okno, lecz 
wkrótce zostali zatrzymani przez war- 
tujączch policjantów. 
Byli to: 


Srul Czerwonykamień, lat 18 (Dziel- 
na 25)—karany już kilkakrotnie za pro- 
wadzenie po PAY gdotzelni i Ele 
Mikowski, lat 37 (Pawia 48), Pozatem 
aresztowani zostali jeszcze pod zarzu- 
tem wspólnictwa: Piotr Osuch, lat 62, 
służący prosektorjum, Marcin Guściora, 
lat 50, dozorca pralni, Władysław Po- 
plawski, lat 25, służący w kaplicy, Ed- 
ward Kamoncik, lat 40, ślusarz, Michał 
Kujawa, lat 51, ślusarz i Andrzej Zie- 
liński, lat 41, ślusarz—wszyscy zamiesz- 
kali w szpitału Dzieciątka Mezas i po- 

r zostający w stosunkach z głównymi „ak- 
cjonarjnszami” szpitalnej gorzelni. 

Gorzelnia była świetnie zaopatrzo- 
na i urządzona, Oprócz kompletnego 
urządzenia, znaleziono tu półtorej becz- 
ki spirytusu gotowego, 11 beczek za- 
cieru cukrowego, 4beczki słodu, 14 be- 
czek próżnych i wagę dziesiętną, 

Z dalszych oględzin stwierdzono, 
że gorzelnia posiłkowała się elektrycz- 
nością z elektrowni szpitalnej, zaś ru- 
ry, przez które doprowadzono parę, 
przeprowadzone były z kotłowni iaki 
talnej. Fabrykacja spirytusu odbywała 

"się na parze również szpitalnej. 

Wobec możliwości eksplozji pozo- 
stałych artykulów do fabrykacji Spiry- 
tusu; zawodowi gorzelani pod kierun- 

iem funkcjonarjuszy urzędu skarbowe- 
go i w obecności przedstawiciela poli- 
zl rozpoczęli dalszą fabrykację aż do 
7 ia zapasów zacieru cukrowego, 


Łódź. 
O zwrot szpitala. 


Wraz z zakończeniem wojny do- 
chodzą z calego kraju wieści © tem, 
że władze wojskowe ustąpiły gma- 
ohy zarekwirowane pod szpitale — 
tym instytucjom, które z nich przed 
rekwizycją korzystały. Wyjątek w 
tym względzie stanowi Łódź. 

W gmachu przy ulicy Aleksan- 
drowskiej 115 mieścił się dom zdro- 
wia dla dzieci gruźliczych. 

W lipcu rokn 1919 władze sani- 
tarne wojskowe, które wówczas u 
rządzały szpital przy ulicy Łomżyń- 
skiej, prosiły magistrat o oddanie 
na 6 tygodni szpitalikn gruźliczego 
wojsku — aż do czasa wykończenia 
urządzeń w szpitalu wojskowym przy 
ulicy Łomżyńskiej. 

Władze wojskowe do dziś dnia 
nie chce zwrócić miastu wymienio 
nego gmachn. 

Przez półtora roku niema gdzie 
leczyć dzieci gruźliczych. 

A tylko nieświadomy tego, co 
znaczy walka z grnźlicą, może obo- 
jętnie na to postępowanie patrzeć! 

Wielokrotne prośby o zwrot gma- 
chu były bezskuteczne, aż wreszcie 
doczekały sią odpowiedzi, że: „Zwra- 
ca sią uwagę, że gmach ten na 
szpital dla dzieci się nie nadaje*!! 

Troską o wybór gmachu powin 
no się pozostawić mnęistratowi, a ze 
swej strony spełnić dane przyrze- 
czenie, 

Gmach wybrano dla tego, że był 
jedyny, a nia dla tego, żeby miał 
być najodpowiedniejszy. 

W górnym nawet gmachu odo- 
sobnienie gruźliczych od zdrowego 
rodzeństwa, ich odżywianie i lecze- 
nis przyniesie korzyść i będzie kro 
kiem naprzód w walce z gruźlicą. 

Rada miejska m. Łodzi daie do 
wody zrozumienia niezmiernej, pod- 
stewowej wartości zwalczania gruż- 
licy, uchwalając budżety na różne 
urzadzenia przeciwgruźlicze. Magi- 
strat szybko te żądania Rady wy- 
pełnia. 

Walka z „chorobą proletarjiacką* 
jest chlubą urządzeń zdrowotnych 
m. Łodzi. Nie znajduje ona jednak 
zrozumienia w tych właśnie síc- 
race, którym, zdawałoby się, zdro 
wie fizyczae narodu powinno leżeć 
na sercu. 

Bo żołnierza dzielnego czerpać 
można jedynie ze zdrowego na- 
rodu! 

To też nawet w imię interesów 
samego wojska, że pominiemy in- 
ne, ważniejsze, hasła, władze woj- 
skowe winny możliwie szybko zwró 
cić miastu gmach szpitala dla dzie- 
ci gruźiiczych. 

M. L, 


Podwyższenie taryfy tramwajowej. 


Uwzględniając żądania Związku 
pracowników tra 'wajowych, dy- 
rekoja kolejki elektrycznej łódz- 
kiej zgodziła sią na podwyższe- 
nie płacy o 60 proc, sumy na 
mieszkanie o 100 proc., oraz na 
wypłacenie jednorazowej zapomo- 
gi po 1000 mk. Niezależnie od 
tego dyrekcja zobowiązała sią u- 
łatwić dostarczenie niektórych 
artykułów spożywczych po cenach 
przystępnych. Podwyżka obowią- 
zuje od dnia 12 b, m. 

W związku z tą podwyżką, 
dyrekcja odwołała się do magi- 
stratu o podniesienie taryfy za 
przejazd tramwajami. Magistrat 
przedstawił Radzie miejskiej 
wniosek, aby podnieść ceną za 
bileń z 8 do 13 marek, 

Na wcezorajszem posiedze- 
niu rada miejska uchwaliła 
podwyższyć tarytę tramwajo- 
wą od dnia 12 lutego w spo- 
sób następujący: 

Dla osób doroslych do g. 
9 rano do mk. 8, po godz. 9 
do mk. 10, za koresponden 
cję bez względu na porę do 
mk. 6, dla młodzieży szkolnej, 
dzieci i wojskowych niższych 
szarż do mk, 3. dla wyższych 
szarż do mk, 8, przyczem wy- 
kupiony bilet dọ godz. 9 rano 


ściwy komisarjet policji, podpis zaś 
porączą cieża 


Piątek 11 latego 1921 r, N 4% 


przeż którykolwiek urząd pnństwo- 
wy, bardziej znaną iostytucią prze- 
mysłową, handlową Inb społeczną, a 
w razie niemożliwości otrzymania 
takowego, ma być poświadczony 
przez komisarjat nolicji. Forączycie- 
lem powinna być osóba odpowie- 
dzialna i wiarogodna 

Petenci muszą dostatecznie umo- 
tywować konieczność wyjazdu za- 
granicę. Jako dowód służyć może 
zaświadczenie instytncji państwowej, 
spolecznej, przemysłowej, handlowej, 
popierającej wyjazd, poważna kore- 
spondencja handlowa, świadectwa 
lekarskie, poświadczone w okręgo- 
wym urzędzie zdrowia, pisma kon- 
sulatów polskich, lub pisma człon- 
ków rodziny, mieszkających stale 
zagranicą, poświadczone przez kon- 
sulat polski lub miejscową władzę. 

Od emigrantów wymagane jest 
złożenie deklaracji, poświadczone je- 
dynie przez państwowy urząd emi- 
gracyjny, 

Wszyscy mężczyźni, czy to emi- 
granci, czy też wyjeżdżający zagra- 
nice w innych celach, urodz. w la- 
tach od 1902—1880 włącznie, winni 
dołączyć dò podania zaświadczenie 
właściwej powiatowej komendy uzu- 
pełnień. 

Pozatem wszyscy petenci powin 
ni przedstawić zaświadczenie nrzędu 
skarbowego o wpłaceniu podatków 

opłat skarbowych. 


kazujący nietylko ofiarność sero 
żolnierskich. ale i zrozumienie za: 
sadniczych interesów kraju, winien 
być przykładem dla wszystkich 
warstw społeczeństwa, tak powoli 
budzącego się z aralfabe'yzmu po- 
litycznego i ekonomicznego. 


daje prawo przesiąść raz je- 
den w okreśłonym kierunku 
bez osobnej dopłaty: cenę bi- 
letów miesięcznych dla zarzą- 
du miejskiego do mk. 300, dla 
wszystkich zaś innych insty- 
tucji i osób prywatnych do 
mk. 2.400. 


Ćwiczenia urlopowanych pilotów 


By dać możność bezterminowo ur- 
lopowanym pilotom trenować sle w 
latanin m. s. wojsk. zewala im latać 
w najbliżej ich stałego zamieszkania 
stacjonowanych dywizjonach, 

W tym eclu każdy bezterminowo 
urlopowany pilot, który zechce treno- 
wać się, winien wnieść podanie da 
dowódcy dywizjonu lub szkoly, W po- 
wyższem podaniu winien bezterminowa 
urlopowany pilot zobowiązać slę, ża 
podczas trenowania będzie przestrze- 
gał wszelkich przepisów wojskowych 
1 lotniczych i za ich nieprzestrzegania 
odpowiadał ma ogólnych zasadach, 
według obowiązującego kodeksu kar- 
nego wojskowego. 

Zgłaszający sią do trenowania wł- 
nien przed odnośnym dowódca wyle- 
gitymowąć sią dokumentami, że jest 
pilotem bezterminowo urlopowanym, 

Składać podania w chwili obecnej 
można w Warszawie, Mokotów, u szefa 
lotnictwa, we Lwowie, Krakowie, Gru- 
dziądzu u dowódców dywizionów lot» 
niczych i w Poznaniu i Bydgoszczy u 
dowódców szkół. 


Wiadomości bieżące. 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 


W czwartek, dnia 10 lutego r. b. 
0 godz, 12 w południe odbyło się 
uroczyste odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej z okazji dojścia wojsk 
polskich do morza w dniu 10 lu- 
tego r. nb, 

Na Placu Wolności u wylotu 
ul. Piotrkowskiej zebrały się tłn- 
my publiczności, Rnch tramwajo- 
wy wstrzymano. Porządek wzoro- 
wy utrzymywuły władze policyjne. 

Władze wojskowe reprezento- 
wali: cen. Gosławski, pałk. Ku- 
chinka w zastępstwie dowódcy 
O. G; władze państwowe: woje- 
woda Kamieński i starosta Remi- 
SZewski; Sądownictwo: prezes An- 
Zustynowicz i wiceprezes Kamleń- 
Ski; policja: kom. Wróblewski i 
inne wyższe szarże  nolicyjne; 
szkolnictwo: przedstawiciel M.S R. 
1 O. P. inspęktor Grabiński, ksią- 
żę Ogiński; przedstawicjele szkół 
i koła opiekunów szkolnych; wła- 
dze komunalne: prezydjum rady 
miejskiej i członkowie magistratu 
w komplocie, wreszcie korpus ho- 
norowy wojsk polskich wraz z or 
kiestrą. 

Uroczystość rozpoczęła sią o- 
degraniem marsza Dabrowskiego, 
poczem przy dźwiękach „Roty“ 
wojewoda wraz z prezydentem 
miasta odsłonił tablicę pamiątko- 
wą przedstawiającą płytę marmu 


Kursy samorządowe przy 

Województwie Łódzkim. 

W celu dokształcenia i samo» 
kształzenia osób cheqcych praco- 
wać w dziedzinie społeczno-samo- 
rządowej poczyniono już pewna 
kroki. Zdaniem Województwa za- 
czątki te nie wystarczają i winny 
być drogą kooperacji społecznej 
rozszerzone. Wydział powiatowy, 
magistraty i eminy szczególnie z 
braku przygotowawczego persone- 
lu nie są niestety tym twardym 
łącznikiem, ogniwem pomiędzy 
społeczeństwem a państwem, a 
prawie zawsze rwacym się, kule- 
jącym aparatem do załatwiania 
bezdusznego, a nie zawsze wlaś- 
ciwego papierków j kawałków. 
Z powsższych wżylędów, Woje- 
wództwo Łódzkie projektuje, dla 


z 


„Skorowidz dekretów”. 


Nakładem Min. spraw wewn. 
ukazała się część II „Skorowidza 
dekretów ustaw rozporządzeń i 
okólników*, opracowanego przez 
radcę ministerjalnego RomanaHau- 
snera. Część II zawiera wszystkie 
normy prawne i przapisy, które 
ukazaly się po dzień 15-go paź- 
Hziornika 1920 r. w „Dzienniku 
ustaw R. P.*, w „Monitorze Pol- 
skim“ oraz dziennikach  urzęd. 
poszczególnych minist, i główn. 
urzędn ziemsk, 


Cały materjsł fest opracowany 


rową, okoloną zteloną girlandą |według poszczewólnych działów | Wyrobienia typo urzędnika—spo= 
Na tablicy wyryty jest złotemijajministracji państwowej w na-|łecznika stworzyć przy Departam. 
zgłoskam!i napis następujncy: stępofących rozdziałąch: aprow!- | SamorząlowywWofawództwa Łódz: 


kiego specjalne kursę dla urząd: 
ników wydziałów powiatowych, 
masistratów i gmin. Koray te 
przedewszystkiam dokształcać be- 
dą pod wzzlędem praktyczno-biu: 
rowym, a pozatem wielki nacisk 
kłaść w kierunku samorządówo- 
społecznym. Na opęlzenie kosztów 
przyporów naukowych potrącaną 
będzie skromna opłata, która 
wnieść winni kursiści, dalsze ko: 
szły utrzymania kursów winny 
ponosić sejmiki, a więc opłatę sił 
fachowych, nrządzenie i utrzyma- 


wizącia, koleje żelazne, kaltura i 
sztuka, oświecenie publiczna, wy= 
znania religijne, poczta i telegra- 
fy, praca i opieka społeczna.prze- 
myat i handel, roboty pabliczne, 
rolnietwo i dohra państwowe,skar- 
bowość,sprawiedliwość, statystyka, 
Sprawy wewnętrzne, sprawy woj- 
skowe, zdrowie publiczne, główny 
urzął ziamski, sprawy zagraniczne, 
osobne rozdziały traktują o: sa- 
morządzie, likwitacji wojny, oraz 
sprawach urzędników | sług.Prze- 
pisr z dziedziny prawa politycz- 


„W wielką chwilę dziejową 
dojścia wojsk polskich do morza 
w dniu 10 lutego 1920r. upamięt- 
niają rada miejska i magistrat“ 

Tablicą wykonał rzeźbiarzeama- 
tor p, Górnicki, pracownik magi- 
Stratu, 

Po poświęceniu tablicy wygło- 
sili przemówienia: ks. prałat Ty- 
mieniecki, praz. Rżewski, wice 
przewodniczący rady miejskiej p. 
Kern, komendant miasta major 
Bilyk, wrdszcia miec, Żelazowski 


ty: Tow. kresów" pomor nero zebrane są w rozdziale:| nie bursy dla kursistów i jnne, 
U: kość Phe władza naczelna-rząd. Ponadto w|O ile sejmiki i rady miejskie Zgos 
Eoozystose maronczyia SIĄ O |każdem dziale skorowidza opra-|dzą się na tę propozycję, i wy- 


godz. 1 przy dźwiękach orkiestry 


s 3 a 
wojskowej. cowane są osobne przepisy odno 


szące się b. zaboru anstrjackiego, 
oraz b, zaboru pruskiego. Skoro: 
widz jest zaopatrzony ponadto w 
systematyczny przegląd treści, 
w indeks alfabetyczny. Cena książ 
ki objętości XV—1?26 stron, wyn. 
40 mk. Równocześnie z powodu 
zupełnego wyczerpania części I 
skorowidza, ukazał się TI-gi na- 
kład objętości XVI — 160 str. w 
cenie 60 mk. 

Wydawnietwa powyższe są do 
nabycia w administracji dziennika 
urzedowego ministerstwa spraw 
wewnętrznych, Warszawa, Nowy 
Świat 69-1IT. 

Wysyłka następuje za zalicze- 
niem pocztowem, wobec czewo 


znaczą na ten cel odpowiednia 
fundusze, Województwo Pozyżnię 
na siebie zorganizowanie kursów 
Sprawa senatu. i zaangażowanie sił fachowych. 

Komisja konstytucyjna wybra- 
łą podkomitet, który ma zbadać 
memorjały złożone przez rozmalte 
instytucje w sprawie senatu. (E E), 


Stypendja dia inwalidów wojett< 
nych uczniów i studentów. 
Rozkazem p.wicemiutstra spraw 

wojskowych kwotę 100.000 marek, 

złożoną przez stow. restauratorów 

w Warszawie na rzecz inwalidów 

wojennych, przezusczono na ł0 

stypendjów dla uczniów i stnden= 
tów po 10,000 marek, z których 
cztery stypendja przypadają na 
mieszkańców b. Królestwa Kon- 
gresowero, 

Ubiegający się o stypendjam 
winni do podania załączyć: a) po- 


Z przemysłu włókienniczego. 


Wielkie przedsiębiorstwa okręgu 
łódzkiego zaczynają przystosowywać 
rachunkowość do zmienionych warun: 
ków obecnych. Na drodze przeszaco- 
wania majątku nieruchomego i urzą- 
dzeń dokonywują one powiększania 
kapitałów akcyjnych i zamieniają ak- 
cje rublowe na markowe. W ten spo- 
sób bilanse tych przedsiębiorstw będą 


niewątpliwie bardziej przejrzyste niż | PIY zamówieniach nie należy|świadezenie stndjów bieżących, 
dotąd, eo uznać należy za pożądane w nadsyłać pieniędzy, wystawione przez- odpowiednie 
wysokim stopniu. władze szkałne, wzulędnia uni» 


Wojsko na plebiscyt. 


Wiele już pisało się o obojęt- 
ności społeczeństwa naszego wo- 
bec pierwszorzędnej doniosłości dla 
przyszłości naszej Ojczyzny—spra- 
wy Górnego Sląska. Ta karygo- 
dna obojętność i apatja tem jaskra- 
wiej występuje na tle niezwykłej 
ofiarności wojska w tym kierunku. 

Ci, którzy umieli własną pier- 
sią wywalczyć naszą granicę wscho- 
dnią i utrzymać ją przeciwko wście- 
kłym atakom czerwonych armii, 
umieją również ze swych skrom- 
nych pensji przeznaczyć część na 
wywalczenie w bezkrwawem zma- 
ganiu się takiej granicy zachodniej, 
która się nam historycznie należy 
i która da możność naszemu prze 
mysłowi rozwinąć się i zostać fun- 
damentem dobrobytu narodowego. 

Oivo B. Z. 81 p. strz. kan. wraz 
z orkiestrą i teatrem żołnierskim 
złożył na cele zbliżającego się ple- 
biscytu mk. 80.000,..Czyn ten, Wy- 


wersytet; b) świadectwo niedostat< 
ku, wystawione przez organa ad- 
ministracyjne. 

Pierwszeństwo przy równych 
warunkach mają iawalidzi z armji 
polskiej. 

Termin wniesienia podań upły* 
wa 1 marca r. b. 

Podania należy zgłaszać do 
generalnej ekspozytory sekcji o= 
pieki win. spraw wojsk, (ul. Cząc- 
kiego 6, Warszawa). 


` Ostatnio przewalutowania majątku 
dokonała sp. ake. „Lorentz i Krusche* 
w Zgierzu. Kspitał, który wynosił do- 
tąd mk. 600,000, podwyższony zostaje 
na mk. 3,400,000, akcje zaś 500 rublowe 
przestemplowane będą na mk. 7,000. 
Podobnież sp. akc. „Ludwik Geyer“ 
podwyższa kapitał z 5 milj. rb. na 75 
milj. mk, akcje do 2,000 rb. przestem- 
plowane będą na 10,000 mk. każda: 


Wydawanie paszportów zagra- 
nicznych. 

Stali mieszkańcy Łodzi, wyjeż- 
dżający zagranicę, dla otrzymania 
paszportu powinni złożyć w dziale 
paszportów zacranicznych  komisa- 
rjatu rządn deklaracje z podpisami 
rządcy lub administratora domu, 
w którym petent mieszka i jednego 
poręczycieła. Podpis zządcy lub ad- 
mipistratora domu winien być bez- 
warunkowo zaświadęzony przez wła- 


Instytut dendystyczny. 


W państwowym instytucie den- 
tystyeznym w Warszawie otworzone 
zostały 3 katedry, specjalne wykłady 
zaś innych przedmiotów powierzona 
zostały profesorom, zajmującym kas 
tedry w uniwersytecie i politech- 
nice. Na- wykłady te nezęszczają 
bardzo licznie słuchacze. Podług 0- 
statnich wiadomości, państwowy in" 
stytut dentystyczny ma być przemia- 


ieie może być poświadczony nowany na- akademie - densystyczn? 


M" 41 


Piątek 11 Intesa 1971 x, 


Zakończenie strejku pracowni- 
ków aptekarskich. 

Po dojściu dn porozumienia z wła- 
ściejolami antek wszyscy pracownicy 
aptek łódzkich powrócili do swych 
zajeć, uzyskawszy podwyżkę wynagro- 
dzenia 


Międzynarodowy zjazd 
nauczycieli. 


W czasie 'Wielkiejnocy odbe- 
dzie się w Paryżu miedzynarodo- 
wy zjazd nauczycieli szkół śred- 
nich, którego ełównym przedmio* 
tem obrad będzie polepszenie ma- 
terialnych warunków bytu inteli- 
goencji pracującej Zaproszone do 
wsnóladziałn w zjeżdzie polskie 
Towarzystwo nauczycieli szkół 
średnich | wyższych zamierza wy- 
słać dwn lub trzech przedstawi- 
cieli swoich do Paryża, Zadaniem 
ich będzie, obok współpracy w 
głównym przedmiocie obrad, Zo- 
brazowanie między innemi polskie- 
go szkolniotwa prywatnezo i jego 
znoctenia w okresie zaborów, 
nadto przedstawienie w sposób 
porównawczy z epoką przedwo- 
jemną statystyki obecnego szkol- 
nictwa państwowego w Polsce. 


Wynagrodzenie za udział 
artystów w koncertach. 


Na wiecu artystów estradowych, 
który się odbył w Warszawie, za- 
twierdzona została następująca 
minimalna taryfa honorarjum za 
udział artystów w koncertach: 1) 
Wszelkie bezpłatne występy są 
wykluczone, chociażby nawet na 
cele dobroczynne. 2) Pianiści, 
skrzypkowie, wiolonczeliści, arfiś- 
ci, śpiewaczki i śpłewacy, dekla- 
matorki i deklamatorzy, dyrygen 
ci chórów i ensemblów i tp. ar- 
tyści, jeśli są z nazwiskami nie- 
wyrobionemi jeszcze, pobierają 
conajmniej 1000 marek za występ 
artyści zaś ze znanemi nazwiska- 
mi conajmniej 2000 mk. 8) Pre- 
legenci za wstępne słowo na kon- 
cercie biorą conajmniej 1000 mk. 
4) Duet, trio, kwartet, lub kwintet 
instrumentalny, śpiewaczy, lub 
jakikolwiek inny liczy się conaj- 
mniej po 1000 mk. na osobę. 5) 
Akompaniatorzy początkający bio 
rą conajmniej 500 mk, za występ, 
akompanjatorzy zaś wykwalifiko- 
wani od 1000 mk. 6) Muzycy, ja- 
ko organizatorowie koncertów za 
kierownictwa artystyczne, lub po- 
moc w tym kierunku pobierają 
cenajmniej 1000 mk. 7) W kon- 
cortach zamiejscowych, prowinejo- 
nalnych taryfa oblicza się conaj- 
mniej podwójnie, nadto wymaga 
nym jest zwrot wszelkich kosztów 
podróży i pobytn ma miejscu. $) 
Udział artystów w rautach i ze- 
braniach towarzyskich w prywat: 
yoh domach oblicza się jako 
koncerty publiczne. 


Podwieckorki na „Przytulisko*. 


Jutro i pojutrze w sali malino- 
wej Grad-Hotelu odbędzie się pod- 
wieczorek na rzecz „Przytnliska dla 
sierot“ przy ul. Południowej M% 66. 
Organtzatorzy przyrzekają . szereg 
pierwszorzędnych atrakcji, jak lo- 
sowanie miłjionówek, obrazów iin- 
nych cennych przedmiotów. Poza- 
tem chwile pobytu uprzyjemniać 
będzie kabaret artystyczny. 


Dia rodziny po Ś. p Andrze- 
jowskim. 


W pierwszych dniach marca od- 
będzie się w sali koncertowej wiel- 
ki koncert z udziałem pierwszo 
rzędnych sił warszawskich. Dochód 
z tego wieczoru przeznaczony zo- 
stał na wsparcie dla rodziny przed- 
wcześnie zmarłego Ś. p. proi. Ada- 
ma Andrzejowskiego, kompozytora 
i skrzypka:wirtuoza. 


Teatr Polski 


Dzisiaj „Księga Hjoba” Winawera 
na plebiscyt Śląski, 

Jutro w sobotę dwa widowiska o 
godz. 4 po poludniu dla młodzieży i o 
godz, 8-ej wiecz. na widowisku lndowem 
nieśmiertelny Molier w „Chorym z uro- 
jenia” zabłyśnie całą potęgą swego ge- 
njuszu, 


Koncert p. Poraskiej. 


W niedzielę, dnia 13 lutego, w Diałej 
Sali Grand Hotelu (Krótka 1) odbę dzia 
się koncert p. Marji Poraskiej, obda- 
rzonej pięknym mezzo-sopranem, zdol- 
nym do wyrażenia najsubtelniejszych 
uczuć. Artystka wykona wspaniałe 
arje z „lfigenji* Gliieka, „Demona“ 
Rubinsztajna i „Samsona* i Dalili" 
Saint-Saensa, ponadto „Pieśni szkockie" 
Beethovena z ZW: TĘTNI skrzy- 

iec (p. Paweł Klecki) i wiolenczeli 
G. Teschner) Akompanjować będzie 
dyr. T. Ryder. 


Znaleziony trup. 


Wczoraj na polu, około Konstan- 
tynowa, 400 metrów od szosy Konstan- 
tynowskiej, znaleziona trupa mężczy- 
zny lat około 30 niewiadomego nazwi- 
ska. Nosił on marynarkę pluszową, 
bronzową, takież spodnie w paski ka- 
masze czerne, sznurowane. (elem zba- 
dania, czy nie jest to ofiara jakiejś 
zbrodni na miejsce wyjechały władze 
śledcze. 


Wypadki. 


Przejechanie. Jadący cwałem przez 
ulicę Zsierską parokonną bryczką H. 
Szajrok najechat około domu N: 2 na 
Marję Motyleńską, zamieszkałą przy ul. 
Aleja I Maja M 6. Motyleńska ulegla 
RER poranieniu ciała i połamaniu 
żeber. Wezwany lekarz Pogotowia od- 
wiózł chorą do szpitala. 


Ciężkie poparzenie. W mieszkaniu 
przy ul. Juljusza 15, Augustyna Majer, 
podczas rozpalania pieca przy pomocy 
nafty, uległa ciężkiemu poparzeniu. Na 
krzyk nieszczęśliwej zbiegli się domo- 
wnicy, którzy starali się ją ratować, 
Wezwano natychmiast lekarza Pogoto- 
wia. Po udzieleniu dorażnej pomocy 
odwiózł on Augustynę Majer do szpita- 
la ewangelickiego przy ul, Północnej. 


Trup noworodka. W domu przy ul. 
Kamiennej N 1, znaleziono w Skrzyię 
podrzuconej trup noworodka plci mn- 
skiej. Zarządzone dochodzenie, celem 
wykrycia sprawcy podrzucenia. 


Sąd doraźny. 


Morderstwo w ceiu zawładnięcia 
majątkiem teściowej. 


RCR sąd doraźny w komplecie: 
sędziego Witkowskiego (przewodniczą- 
cego), Jarzębskiego i Zajkowskiego (ja- 
ko członków) przystąpił do rozważenia 
sprawy Antoniego Ogrodowczyka, oskar- 
żonego o zamordowanie 55-letniej Bro- 
nisławy Kamińskiej, w celu zawładnięcia 
jej majątkiem. 

Sprawa współoskarżonej żony jego 
Marjanny Ogrodowczyk — przekazaną 
została sądowi zwyczajnemu. 

Oskarżat podprokurator Szmidt, o- 
bronę wnosił za oskarżonym adw. przys. 
Makow. 

Treść zarzucanego oskarżonemu czy- 

odaliśmy w numerze wczorajszym. 
Na śledztwie wstępnym Ogrodow- 
czyk zeznał, że z teściową swoją żył 
w ciągłej niezgodzie, nawet przy Życiu 
swej pierwszej żony, córki zabitej, po 
której zostało 5 dzieci. 

Gdy ożenił się powtórnie kłótnie po- 
między nim, żoną i teściową wzmogly 
się tak, że bywały codziennie. 

Walerja Bielasik wyjaśniła, że ze- 
szłej zimy przyszła do niej Kamińska 
i oświadczyła, że gdyby jej długo nie 
było, to niech uważają ją za zabitą przez 
Antoniego DREASOWCZA i pokazywała 
jej sińce na ciele, które porobit jej 


zięć. 
> Obdukcja lekarska ustaliła dwie ra- 
ny z pęknięciem kości w miejscu ude- 
rzeń i pęknięcie podstawy czaszki oraz 
częściowem zmiażdżeniem istoty móz- 
dowej. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia (u 

402485 La do przesłuchania 15 świad- 
ów wezwanych przez urząd prokura- 
torski i obronę. Wszyscy prawie świad- 
kowie zeznali, że pomiędzy zabitą Ka- 
mińską a zięciem jej Ogrodowczykiem 
panowały ciągłe niesnaski i kłótnie; 
Ogrodowczyk czesto nawet bił Ka- 
mińską. ` 


mi 


Podprokuratór Szmidt, podtrzymu- 
jąc oskarżenie, i uważając, iż zabójstwo 
było z Góry uplanowane, żądał wymie- 
rzenia odpowiedniej karv. 

Obrońca oskarżonego Ogrodowczy- 
ka, adw. Makow dowodził, że nie mo- 
źna kategorycznie twierdzić, iż zbrod 
nia spełniona została z premedytacią. 
Kładąc nacisk na to, że oskarżony przy- 
znał się do zabójstwa, prosił sąd, ażeby 
przekazał sprawę taz jeszcze do roz- 
patrzewia sądowi zwykłemu, a ewentu- 
alnie o złagodzenie kary. 

O godz. 2-ej i pół po południu sąd 
udal się na naradę, która trwała pół go- 
dziny. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok tre- 
ści następującej: 

Wobec niejednomyślnego orzecze- 
nia przez członkow sądu, że zabójstwo 
dokonane zostało z premedytacją, * sąd 
postanowił sprawę przekazać na drogę 
postępowania sądu zwyczajnego. 


Kronika ekonomiczna. 
Polski rynek naftowy. W tych 


Warszawy  przybyłó 


„Polpetrol*, uważając przedsię- 
biorstwo to zą jedno z najpoważ- 
niejszych w Polsce. „Polpetrol* 
posiada obecnie 350 morgów te- 
renu naftowego w pow. Samocki ', 
gdzie ukończono joż 8 szybów. 
W najbliższej przyszł ści „Polpe- 
trol* nabywa dodatkowo 830 mor- 
gów, na których jeszcze w roku 
bieżącym ma stanąć 6 szybów. 
Brak nafty, który odczuwa się 
obecnie w Polsce, został spowo- 
dosańy, zdaniem francuzów, jedy- 
nie wojną, przez cały czas której 
nie wiereono nowych szybów. 
Jednak obecna działalność pole 
skich przedsiębiorstw naftowych 
jest rękojmią, że za pół roku, 7a 
rok polska nafta zajmie odpowie! 
nia miejsce na rynku miądzynaro 
dowym. Francja pierwsza będzie 
kupowała polską naftę, 


Eksport do Rumunji. Obecne 
eksportowe konjunktory dla pol- 
skiego przemysłu włókienniczego 
Są niepomiyślne. Rynek rumuński 
jest zalany tanim i dobrym towa- 
re wełuianym 1 bawełnianym 
pochodzenia włoskiewn. 


Produkcja węgla w Zagłębiu 
Moskiewskiem. „Ekonom. Żiźn* 
komunikuje, że w ciągu gradnia 
r. z, produkcja węgla w zagłębin 
moskiewskim zwiększyła się o 50 
proc., w r. 1919 produkcja wynosiła 
—24 miljony 235 tys. pudów, a w 
r. 1920 — 40 milj. 100 tys. pudów, 
czyli zwięsszyła się o 65,8 proc. 

Giełda i waluta. Zbliżony do 
sfer czarnej niełdy warszawskiej 
dziennik żargonowy podaje: 

Część gazet polskich upatruje 
stan walut zagranicznych ma nie- 
oficjalnej <iełdzie, jako wynik 
ostrych śr dków, które rząd przel- 
sięwziął, przeciw wywozowi mā- 
rek polskich, wskutek czego pò- 
zbawiono chęci handlu zagranicz- 
nemi walutami giełdziarzy, oba- 
wiających się kary. Jak już pi- 
saliśmy przed kilku dniami, na- 
strój ten pozostaja w związku z 
oczekiwaniem wynika podróży pa- 


ryskiej. Tam zapewne omówione 


Warszawa, Królewska 47. 


E D DA IN E, 
dniach do 

kilku przedstawicieli wielkich firm 
handlowych francuskich, które za- 
interesowały się produkcją naszej 
nafty. Przedstawiciele franouscy 
rozpoczeli obznajmiania sią z T-n 


będzie położenia ekonomiczne i 
rospodarcze krajn. i tam teź ozy- 
nione bedą starania o wynalezie- 
nie śradka płatniczaco lub mana- 
ty na wymiane towarów z zarra- 
nicą. — Prawde powiedziawszy. 
wiadomo, że marka polska nie 
jest bynajmniej wynalazkiem pań- 
stwa polskiego, jest to tylko po- 
znstałaść po okupancie niemiec- 
kim, który wprowadził w kraju 
monetę o polskiej nazwie dla 
własnych kombinacji. 

Po przejeciu krajn przez rząd 
polski, te banknoty musiały pozo- 
stać dlą użytku obywateli polskich 
którym potrzebna była jakakol- 
wiek miara przy wymianie towa- 
rów i produktów, Spadek marki 
polskiej wzrastał w miarę tesco, 
jak zaczęto mierzyć markę polską 
miarą walut zarranicznych. Obe- 
enie, kiedy powinien powstać no- 
wy środek płatniczy dla towarów, 
nabywanych zagranicą. a jak są- 
izą, możliwe jest że w Paryżu 
już będzie o tem mowa, to jeżeli 
nawet zaeranicą będą jeszcze 
przyjmować czas dłuższy markę 
polską przy wymianie towarów, 
to jednak jest wykluczone, żeby 
ona się tak silnie wahała. Tran- 
zakcje, dokonywane ostatnio na 
uiełdzie, pochodzą tylko od tyeh, 
która narazie potrzebna jest pil- 
nie waluta za”raniczna dla pokry- 
eta za granicą, albo od tych, któ- 
rzy chcą sprzedać swe waluty z 
obawy, że może potem kurs jesz- 
cze więcej spadnie. — Nadmiaru 
walut zagranicznych w sprzedaży 
jednak się nia widzi, ponieważ 
przeważnie mie wierzą, żeby wa- 
luta tak prędko spadla znacznie. 


W kołach kupieckich odczawa 
się brak gotówki, Obroty są 
błahe. Kupcy wstrzymują się od 
nabywania z powodu nieokreślo- 
nego położenia marki polskiej za 
granicą, Jeżeli bowiem marka 
pójdzie w górę, to surowce nad- 
chodzące % zagranicy, stanieją, a 
towar się będzie kalkyjował taniej. 
Kupcy jednak trzymają sią moeno 
cen dawnych. Nikt nie chce 
sprzedawać po nmższych cenach. 
Niektórzy Wskazują na to, że z 
powodu braku Środków spożyw- 
czych, których cena wzrasta z dnia 
ua dzień, podnosi sią stala praca 
robotuiczu, & przez to i inne 
przedmioty drożeją. 


Ze światła. 
Tryumî daktyloskopji. 


Duże zaciekawionie wywołało w 
Berlinie tajemnicze morderstwo, doko- 
nane na jakiejś kobiecie. Zwłoki jej 
poćwiartowane na drobne części i u- 
mieszczone w kilku paczkach znajdo- 
wano w pewnych odstępach czasu, 
wyrzucane przez fale na brzeg rzeki. 
Głowy zupełnie nie odnaleziono. Zda- 
wałoby się, że wobec tego zbrodnia 
nie będzie wykryta, Tymczasem, Z 
jednej, odciętej od ramienia ręki, przy 

adaniu palców ustalono, że takież 
same odciski palców zarejestrowano w 
muzeum daktyloskopijnsm pod nazwi- 
skiem Frydy Schubert, prostytutki, 
mającej kiedyś zatarg z policją. Od- 
ciski były tak identyczne, iż nie milano 
juź wątpliwości co do tożsamości oso- 
by. Dalsze badanie trybu życia owej 
kobiety pozwoliło ustalić, iż w dniu, 
gdy zginęła ona z horyzontu, widziano 
ją w towarzystwie żołnierza  Potwier- 
dziła to okoliczność, iż pewna część 


ciała zamordowanej, wydzielająca ob-|, 
ficiej krew obwinięta była w męski: 


trykot, na którym wybity byl stempel 
„F, A. R. 11", oznaczający; Titty palk 
artylerji polowej“. Wobec tych wyni- 
ków śledztwa ustalenie osoby zbro- 
dniarza staje sie już tylko estją 
czasu 

Zaznaczyć należy, że podobną, do- 
niosłą korzyść GP oezowii osią- 
gnęła równiez przed kilku miesiącami 
policja warszawska, ustaiając według 
linji na palcach niewiadomego zamor- 
dowanego indywiduum, że są to zwłoki 
poszukiwanego daremnie głośnego 
bandy ty. 


Unieważnienie niemieckich banko- 
tów. Ogłoszono oficjalnie, iż niemiee- 
kie banknoty 50-markowe, datowane 
z 30 listopada 1918 r. strąciły swą 
wartość począwszy od 30 stycznia i 
mogą one być zmieniane do dnia 30 
lipca r. b. 


Zwyżka kursu marki estońskiej. W 
związku z uznaniem Estonji glełda ra- 
welska odpowiedziała znaczną zwyżką 
kursu marki estońskiej. W sprzedaż 
ukazały się funty angielskie w wiel- 
kich ilościach i płacono za nie zna- 
cznie mniej, niż przedtem. Spadek 
cen na walutę odbił sią znacznie na 
marce fińskiej. 


Ruble gruzińskie. Nadeszła tu wia- 
domość, że w ostatnich dniach poszedł 
znacznie w górę kurs rubli gruzińskich, 
co ma związek z bardzo korzystną po- 
życzką, wynoszącą 2 i poł miljarda 
funtów szterlingów, jaką rząd gruziń- 
ski zaciągnął w Anglji. 


Komunikat. 


Ze Stowarzyszenia Handlowców 
Polskich, 


W sobotę, dnia 12 b. m. o godz. 7 
wiecz. odbędzie się we własnym lokalu; 
ul. Piotrkowska 108, 


Ogólne nadzwyczajne zebranie 


rzeczywistych członków Stowarzyszenia, 
na którym będą poruszone bardzo ważne 
sprawy. s 

O liczne i punktualne przybycia 
uprasza się. Zebranie będzie prawu 
mocne bez względu na ilość zebranyc?. 
1602—2 Zarząd. 


ma mą 


Ofiary. 
złożone w administr. „Głosu 
Polskiego“ 


Na plebiscyt. 


Baon Zapasowy 31 p. Strz. 
Kan. wraz z orkiestrą i Tea- 
trem Żołnierskim mk. 30,200. 


Robotnicy wojskowego okręgowego 
zakladu mundurowego w Łodzi, Ogro* 
dowa 55: 

Massalski Antoni mk. 100, Siwiński 
Bronisław mk. 100, Gabrysiak Józef mk. 
50, Ludwiczak Walenty mk. 50, Kulczyc- 
ki Bazyli mk. 50, Felicjaniak Stanisław 
mk. 50, Nitecki Bolesław mk. 30, Pie- 
kielny Józef mk. 40, Wolski Franciszek 
mk. 50, Nowak Władysław mk, 50, Do- 
liński Michał mrk. 20, Sznydke Maks 
mk. 20, Sztekich Fryderyk mk, 20, Łęc- 
ki Antoni mk. 20, Dworaczyński Hiero- 
nim mk, 50, Wieczorek Andrzej marek 
20, Bazylewski Biażej mk, 20, Olszacka 
Kaźmiera mk. 20, Nowicka Józefa mrk: 
20, Kostrzewska Alfreda mrk. 20, Kar- 
piński Michał mk. 40; razem Z 


Urzędnicy wydziału szkolnictwa ma- 
rek 2,000. 19 
Koledzy b. p. Szymona Lewiego 
mk. 200.w rocznice jego śmierci _ 791 
Eugenja Sowińska i Eugenja Zaor- 
ska mk. 170. 795 
Złożone w biurze wydziału zapro- 
wiantowania miasta przez p. Emanuela 
Grinfarba mk. 500. 794 
Dawid Ekerman mk. 1500. 795 


á 


HALINA KURZOWA 
z Grünspanów 
JÓZEK KURZ 

zaślubieni. 
Luty 1921. 


Lódź Jasło, 


CETP 
„Rozmajłośi” Ceatr Zyd. | Dziś 0 ; k hl pil 
Cegielniana 63. o godz, gy Ze d ( | e [ 
Dyr. Kempaniejec. A. telmajstez. 8.15 W Operetka w 4 aktach. 


Surowce i wyroby włókienne. 


Z. LURIE 


£60Ż, ul. Dzielna JG 36™ 


Posiada stale na składzie wszelkiego rodzaju surowce: bawelnę, konopie, len, odpadki, przędzę i wyroby z takowych. 


WNE N leyg ee Ó a 

Że, wa:: Przedstawienie %4 SĘ 
zeta Nè 18, 70 RZA 

Od sobon (2 do niedzieli 20 integu 


wyłącznie poniedziałek 14 i czwar- 
tek 17 b, m, w sobotę 12 i 19, nie- 
dzielę 134 20 b. m. przedst. o 5-ej pp. 


CEGIELNIANA 18. 


— pod. dyr, M Tarłowskiago — 


Teatr „Colloseum 


Zrchodnia Ne 53 


4 PR. a 
Teatr „BRGME ELA Dziś o godz. 8.80 wieoz. 


Czarodziejskie 


Mistrz sztuki czarodziejskiej, iluzjonista i spirytysła. 


2 godziny w krainie 


s da:wów i bajek. =: 


Bilety do nabycia od czwartku, 10 b. m., w kasie Sali Koncertowej od godz. 10—1 i od godz. 4 po poł. 


„Noe W Macedonii” x 


arnawałowa rewja łódzka w 
—  Rozpocznie część koncertowa. 


2 


á 


akt. Nap. Wł. Polak. 


Gościnne wyśtępy Zofji Faiszewskiej prima-baleriny onery |wowskiej i Józefa Brodelkieowicza, baletmistrza operetki poznańskiej. === 


il Występy zespołu UKRAIESWICH artystów 
przy współudz. artystki-primadonny Fałymmy= og. 8.15 
u c: Jaquszewskiej-Bajewskiej. i s 


Dziś 


wiecz, 


‚Cyganka Aza' 


N 41 


Maszyna do pisania 


systemu „ADLER“ w dobrym stanie do sprze- 


Piątek 71 lutewo 1921 r. 


Ogłoszenie. 


ko” Niniejszym podaje się do wiadomości, że karty żywnościo- 
J+ |ciowe okresu 129-go (styczeń) uprawniają do nabycia: 


dowana na mocy aktn za Nr. rep. 469, sporządzonego 
przed Notarjaszem Włodzimierzem Kosińskim w Łodzi. 

Jednocześnie mam zaszczyt zawiadomić W. P., 
iż aktywa i pasywa firmy Manrycy Riedel i S-ka 
przeszły wyłącznie na firmę 


„Maurycy Riedel 


Polecając się nadal łaskawym względom W. P., 
pozostaję 


Odcinki M 6 i 7 okresu 129-g0 niniejszym się unieważnia, 
e, Na karty okresu 130-go (luty) narazie wydaje się: 

‘h funt. fasoli 
Ją m ryżu = 
3 „  Owsianki i !/, f. tapioki > É 

O ważności pozostałych odcinków 130 okresu zostaną Do- 
»% | wiadomieni konsumenci osobnem ogłoszeniem, 


MAGISTRAT 
Komiiet Roadzištg Chleba i MaRi 


wystawca Maks Umag nn imię S. Leder. Ostrzegń 
Oskal 
756—2 


1 funt mąki pszen. ameryk. pozakont. na podst. odcinka X 1 dania. Wiadomość: Karola M 9. 86—3 
th a fasoli » - n „2 E i 
2 »„ Tyżu = R BA " " „ 3 = r a 
Niniejszem komunikują, że z dniem 5 lutego r. b. sA PE RSI 11 f soli ciemnej „p w » é Ostrzeżenie. 
MAURYCY RIEDEL i S-ka“ została zlikwi- i „. Da » ” Zgubiono portfel, z czek 
firma „ B-ka” została zli 2 funt. chleba > IRL e| e A ea r Lar A 
| 


się przed nabyciem, Zustrzeżenie zrobione. 


'Hoffmąa N 8, m. 7, 
na podst. PARACH X 1 wne W W 


* 4 Likwidacja warsztatów ślusarskich, 


Są do sprzedania części maszyn włókienniczych (częśc! zapo 
aowe do trefbmaszyn, szpulmaszyn, selfaktorów i t p.) trans 
misja, wentylatory, tokarnia metrowa, Instramentalnia: narzę- 
| dzia ślusarskie i kowalskie. Oglądnć codziennie od 3—5 popoł. 

Piotrkowską 28 108, I piętro. 8n—2 


KUPIĘ 


(M | 7-10 mechanicznych 
y | warsztatów szerokich 
angielskich, iub korto- 
wych, gotowych do pracy. 
Oferty sub „M. L. 10* do 
„Głosu*. 798—3 


Motor 


ś | dwukonny, gazowy, obec- 


gy |Łódź, d. 10.IT 1921 r. 


Przybląkał: się 


PIES 


rasy wilozej. Za zwrotem kosz= 
tów jest do odebrania u Zio- 
lińskiego, Przędzalniana 37b. 
Można odebrać w godzinach (> 
—7 wieczór, 187 


Dzis o godz. 8.15 wiecz, 


gra 
zMAaIOrMIiItA pianistka 


Elly Ney 


X Uwaga: Uprasza się Sz, Publiczność o punktualne przy- A 
$ bycie na koncert 


z poważaniem 


Maurycy Riedel 


Łódź, Zawadzka Ne 19. 


I6-sto letnia 


pamienkka 


z 4-ro klasowom wykształce- 
niem poszukuje zajęcia binro- 


1806—1 


ze względu na pierwszy numer programu uie jest w ru wego, owent., jako sklu 
Beethoven Wielka Sonata B-dur op. 106, gdyż po rozpoczęciu es Oegielniana |: ab kasjerka, Jida +b) 
tej Sonaty drzwi sali będą zamknięte. (ag N 9, m. 5 35—% igayilem psam, a zde] 
. 9, tosu“ pod „Zajęcie“. 


Zarząd Towarzystwa Akcyjnego Składów To= 
warowych WARRANT‘: niniejszym ma zaszczyt zawiadomić 
PP. Akcjonarjuszów, iż dnia 14 marca 1921 r. t j. poniedziałek, o 
godz. 4-ej po pol, w Łodzi, w lokalu T-wa przy nl. Piotrkowskiej 
= N 56, stosownie do $ 62 ustawy Towarzystwa, odbędzie się 


Zwyczajne Doroczne Ogólne Zebranie 


„WARRANT* z następującym porząd- 


Bilety sprzedeje Kasa Salt OSO ya] | od g. 10—1 lod 3—7. § 


=_JEGIOGIGEJC 


Import— Vksport —Żegluga 
KONIAK. RUM, ALKOHOL, 
Wina Bordeaux, Towary kolonjalne 


Etablissement Edouard Rambaud 
Centrala 17, nl. Camille-Godard, Bordeanx, 


Filje: MOGUNCJA, ANTWERPJA, CETTE, 
GDAŃSK, ST. QUANTIN przy COGNAC. 


Jeneralny przedstawiciel na państwa kresowe, 
Polskę, Czechosłowację 


ROBERT COLAS, Gdańsk, 
Hundegasse Nż 29 li. b. 


Towary zawsze z wolnego portu Gdańsk do 
nabycia. Ceny korzystne. Gatunek pierwszorz, 


Ajenci z referencjami poszukiwani. 


Akcjonarjuszów Tewarzystwa 
kiem dziennym: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu i rachunku zys-, 
ków i strat za rok operacyjny 1920, określenie wysokości dywidendy; | 
2) Zatwierdzenie budżetu wydatków na rok 1921; | 
3) Przewalutowanie kapitału zakładowego oraz powiększenie tegoż; 
| 4) Wybory do Rady, Zarządu i Komisji rewizyjnej; | 
5) Waioski Władz Towarzystwa i Akcjonarjuszów. | 


| UWAGA: Gdyby po owyższe Zebranie z jakichbądźkolwiek powodów nie doszło 
do skutku w terminie oznaczonym, to następne, w myśl § 68 usta- 

wy, odbędzie się w tymże lokalu dnia 28 czerwca 1921 r, o godz. 

| 4-ej po południu z niezmrenionym porządkiem dziennym. 95—1 s 
i 

E 

S| 


a a, Panie od 
Plae Wolności X 6, m. 5, przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
trzebny do Banku. Ofer- 


Choroby skórne 
weneryczn> IMON] KOMISOWO - AANOLOWY 
Dr. Lewkowicz 3 
s” 
" „U nio n“ 
Okazja! ję 
Sprzedaje się bransoletę 
z brylantami. Cena mrk, 
od g. 9 do 1 pop. [je na własny rachunek wszelkie towary, 
730— Ma | peak) ipiepięny: a. ei tj rę 
"TFT" portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p 
Chłopiec Warunki ocz szo 
ty przyjmuje Biuro Ogło- 
szeń „Promień* Piotr- 
Ks pa < pamane 
826—2 
włądająca językami, po»! 


Konstantynowska 12. 
d SBABR Nè 2, (lewa strona). > 
150,000.—. Wiadomość: 
z porządnej EŃ po- Hart. 
sznkuje posady. Oferty 


||. 


Zarówki elektryczne 
Motory prądu trójfazowego 


od 1 do 30 H. P. 120, 220, 380 i 500 Volt 


H okazyjnie do sprzedania: |. 


fortepian, gramofon z płytami, żyrandol, dy- 
wan, weneckie lustro, kasa ogniotrwała. Ulica 
Gdańska Nr, 42, mieszk, 3. 12—3 


| Alfred Paul Oesterreicher 


Wiedeń — Lipsk — Budapeszt 


Centrala na Polskę: 


Warszawa, ul. Da- 
niłowiczowskąa M 8. 


ze składów w Gdańsku i w Warszawie laki al KADIGIOWY „AJOEA ES ak ik RO ZIE 
Inż M SZAPIRO iB BERLINER Krucza Wa irige) aka Kłoda panienka Chemikaija wszak - rodzaju, towary jo 
. a . czynny w pią I SOOTY. k 


WILCZA 8. 


Pracowity sumienny majster przę Jzalniczy 


na wełnę czesznkową i wigonję, z długoletnią 
praktyką, ślusąrz-monter, z bardzo dobremi refe- 
rencjami, ehce zmienić swoje stanowisko, Może | 
także wstąpić jako wspólnik, Łaskawe oferty u-|tynowska 7, prawa ofic., 
prasza się skłać w admin, sub „Pracowity majster“. I piętro, Z. Milich. 

96 3 50—20' 


ZAKŁAD RYSOWNICZY 


S. szerszeński 
Eqzystuje od 1896 r. Główna 42. 


Wykonywa wzory i desenie tkackie Jacquardowe 
z materjałów przedwojennych. Posiadą duży wy- 
bór najnowszych szkiców na pledy, chustki, obru - 
sy, serwety, firanki 1 t. p. materjały, — 
Wykonanie szybkie i dokładne, 


KUPUJĘ 


brylanty, złoto, srobro 
perły oraz Stare zęby 
Płacę najlepiej i prozę. 
się przekonac. Konstan- 


as 


——— 


z R 


A gee z 8-0h pokoi pocztowe paczki załat- potrzebny jest stolarz, 
sprzedam. Piotr-|' wia prędko, wypłacaj! meblowy zaraz do ma- 


wdów Abram zgubił 
| |kowska 150 x 189 m. 9, 806-6 Siennie WOŚ Wła-|gazynu mebli. 


legitymację chlebową 
Skwero- na è 5 > osób. 27—1 


EFE ZE kownia, „Jakor* wa 5 Sm.: 9. 813—3 Tam ya NyA E 
ieliznę zwyczajną wy-|575 Pa R 10 jrauer Sura zgubiła pa- 
LIDER daje do szycia maga- Benedykta 1, $ —10 szport niemiecki, wyd. 


—— | gprzedam t tanio kwnszo- 


ną kapustę w małych w Łodzi, 793—3 


R.A.A. (jej teniej i naj-|zyn bielizny W. Enson, 


lepiej kupuje Nawrot 7. g|przybłąkała się suczka 


„|naczyniach. Wiadomość: > Er 
się łokoiowo towaryjcn=jch teacher gives slaai A da Piotrkowska 110, u do. JE LF 42 |G3Ż 
enea pk E lessons and oonversa-|tów przy ul. Rybnej 15|70rcy domu, _ 709-$|qgny w Łodzi.  S02—1 
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życzkę. Zwrócić za wy- 
nagrodzeniem: Konstan- 
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wem wykształceniem, 

praktyką biurową, po- 
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niem, mająca łądny charakter K 
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foterman Jaki Jakób Szaja 
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gesins pies rasy wilozej 
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